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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 16 

grudnia — Adeli, Albiny i 
Zdzisławy.

Jutro wtorek, 17 grudnia 
— Floriana, Olimpii i Łaza­
rza.

Pojutrze środa, 18 grud­
nia — Bogusława i Gracja­
na,

POGODA
Częściowo słonecznie, możliwość 

opadów śniegu. Najwyższa tempe­
ratura 23 F (-4,8 C). Wiatry za­
chodnie i północno-zachodnie od 10 
do 18 mil na godz. Wieczorem po­
godnie, potem częściowe zachmu­
rzenie. Najniższa temperatura 10 F 
(-12,2 C).

We wtorek — częściowo pochmur­
nie, możliwość opadów śniegu. Naj­
wyższa temperatura 18 F (-7,8 C).

OSTRZEŻENIE DLA WŁADZ
Ustawa o Zrównoważeniu Budżetu

Sukces Alpinistów
Dużym sukcesem zakończyła 

się wyprawa alpinistów z Wroc­
ławia w Himalaje pod kierow­
nictwem Wiesława Panejko. 
Dwóch członków ekspedycji Ja­
cek Klincewicz i Zdzisław Jaku­
bowski wspięło się na niezdobyty 
dotychczas szczyt Himalchuli 
Nord w Nepalu (7,371 m).

Żałoba 
w Ft. Campbell 
Ft. Campbell, KY (CT) - Za­

miast świątecznych uczuć radości, 
panuje tu atmosfera smutku i 
przygnębienia. W niedzielę odpra­
wione zostały nabożeństwa żałobne 
za duszę ofiar niedawnej katastrofy 
lotniczej w Gander. Jak wiadomo 
katastrofa na -Nowej Fundlandii 
pochłonęła 248 ofiar — żołnierzy 
amerykańskich wracających do 
swych rodzin na urlop świąteczny.

Wśród licznych wiernych mod­
lących się w czasie nabożeństwa w 
miejscowym kościele znajdowała 
się m.in. Lydia McCook, 42 oraz 
czworo jej dzieci; mąż jej, sierżant 
Frank McCook był jedną z ofiar ka­
tastrofy.

“Serca masze są skruszone. 
Wracamy pamięcią do nich. Łą­
czymy się myślą z naszymi najbliż­
szymi, zapewniając im nasze 
wsparcie” powiedział w czasie na­
bożeństwa ks. John R. Walkęr.

W poniedziałek przybyć ma z 
krótką wizytą do Ft. Campbell 
prezydent Reagan. Państwo Rea­
ganowie spotkają się z rodzinami 
ofiar katastrofy.

Wszystkie flagi w okolicznych 
miasteczkach w pobliżu Fortu 
Campbell — Hopkinsville, i Oak­
grove, Ky. oraz Clarksville, Tenn, 
opuszczone są na znak żałoby do po­
łowy masztu.

Na środę planuje się w Ft. Camp­
bell jeszcze jedną ceremonię żało­
bną. W dniu tym przewiezione będą 
z Nowej Fundlandii zwłoki ofiar ka­
tastrofy. Inna uroczystość odbędzie 
się w piątek. Wezmą w niej udział 
wszyscy członkowie 101 dywizji 
spadochronowej, którzy służyli w 
Egipcie oraz 17,000 żołnierzy odby­
wających służbę w Ft. Campbell. 

Aresztowanie 
Kolejnego

Agenta
San Diego, Ca. (UPI) — Zgodnie z 

informacją biura prokuratora fede­
ralnego policja aresztowała w pią­
tek dziewiątą osobę zamieszaną w 
kradzież części samolotych i prze­
syłanie tychże do Iranu.

Virginia Wheeler, 39, została are­
sztowana w zakładach naprawczych 
lotnictwa marynarki w Norfolk, Va. 
i będzie odpowiadać o działanie na 
szkodę Stanów Zjednoczonych. We­
dług prokuratury “wykorzystywała 
ona swą pozycję w zakładach dla 
rozpoznawania systemów bezpie­
czeństwa”.

Wheeler była podejrzana o współ­
działanie ze swym mężem, Danie­
lem, zamieszanym w kradzież części 
do samolotów F-14 wartości ponad 
500,000 dolarów na przestrzeni lat 
1981-85.

Daniel, 33, został aresztowany 16 
września w Leominster, Mass. W 
ubiegłą środę został uznany winnym 
kradzieży i nielegalnego eksportu 
wyposażenia obronnego.

Wheelerowie są podejrzani po­
nadto o współdziałanie z 7 innymi 
osobami, które zawiązały w San 
Diego siatkę powiązania z agentem 
irańskim w Londynie, za pośred­
nictwem którego części zamienne 
do samolotów bojowych były trans­
portowane do Teheranu.

Wywołuje 
Zaniepokojenie 
w Kongresie

Czy Zaistnieje
Konieczność
Podwyższenia Podatków?
Washington (CT,CST) — Ustawa 

o zrównoważeniu budżetu państwa 
do roku 1991 poprzez likwidację de­
ficytu nie spotkała się z entuzjasty­
cznym przyjęciem wszystkich cz­
łonków Kongresu.

Senator Peter Doinenici, prze­
wodniczący Komitetu Budżetowego 
powiedział, że ustawa może dopro­
wadzić do chaosu w sprawach fi­
nansowych państwa. Wielu innych 
obawia się, że spowoduje ona dra­
styczne ograniczenia programów 
specjalnych i wydatków Departa­
mentu Obrony.

Fakt zatwierdzenie ustawy zmusi 
rząd i Kongres do podjęcia, często 
bolesnych, decyzji w sprawie ogra­
niczeń, jakich należy dokonać w ce­
lu zrównoważenia budżetu. Wśród 
tych decyzji najważniejsze będą te. 
dotyczące wydatków obrony oraz 
ewentualnego podniesienia podat­
ków.

Domenici, który brał udział w op­
racowaniu ustawy jest jednym z 
niewielu ludzi na Kapitolu, którzy 
wiedzą dokładnie jaka jest jej zasa­
da działania.

Ustawa zatwierdzona przez wię­
kszość członków obu partii rep­
rezentowanych w Kongresie, prze­
widuje zrównoważenie budżetu 
państwa do roku 1991 poprzez “au­
tomatyczne” cięcia budżetu spe­
cjalnie wybranych programów 
rządowych, o ile Prezydentowi nie 
uda się ograniczyć deficytu do ok­
reślonego poziomu.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Strajk Generalny 
Muzułmanów 

w Libanie
Bejrut, Liban (UPI) — W za­

mieszkanych przez muzułmanów 
częściach Libanu przestrzegany 
jest strajk generalny zorganizo­
wany na znak protestu przeciwko 
podwyżce cen paliwa.

Ceny wszystkich rodzajów paliwa 
wzrosły gwałtownie z chwilą, gdy 
minister finansów Camille Cha- 
moun obciął subsydia pomimo 
głosów sprzeciwu w środowisku 
muzułmańskim. By złagodzić nieco 
wybuch buntu, Chamoun podniósł 
minimalne zarobki.

Dwanaście libańskich związków 
zawodowych ogłosiło strajk na znak 
protestu przeciwko ponad 80-pro- 
centowej podwyżce cen benzyny w 
ubiegłym miesiącu. Na drugi dzień 
po ogłoszeniu podwyżki zamknięte 
zostały banki, szkoły, sklepy i rzą­
dowe biura.

Międzynarodowe lotnisko w Bej­
rucie było nieczynne przez godzinę.

Demonstranci zamknęli kilka ulic 
w muzułmańskiej, zachodniej częś­
ci Bejrutu wznosząc barykady z 
płonących opon samochodowych. 
Nie zanotowano żadnych gwałtow­
nych zajść.

Podczas, gdy muzułmanie straj­
kowali i protestowali, życie w 
chrześcijańskich częściach Libanu 
płynęło normalnym trybem.

Strajk nie przeszkodził patrolom 
wojskowym i policyjnym strzeże­
nia spokoju w Zachodnim Bejrucie. 
Żołnierze i policjanci patrolują uli­
ce, by zakończyć dwuletni okres 
rządów zbrojnych ugrupowań. Po­
między zbrojnymi chrześcijanami i 
muzułmanami doszło do kilku starć 
na linii walki, jaką jest “zielona 
granica.”

GDAŃSK — Pomnik Stoczniowców, wzniesiony w 1980 r. dla 
upamiętnienia ofiar jakie padlv w 1970 r. Zdjęcie to zrobione 
zostało zaraz po odsłonięciu pomnika w grudniu 1980 roku.

*

-
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Pomoc Dla Rolnictwa 
Coraz Realniejsza

Washington (CT) — W sobotę 
specjalny komitet konferencyjny, 
utworzony z senatorów i kongres- 
manów zatwierdził projekt pięcio­
letniej ustawy o pomocy dla rol­
nictwa. Projekt został zatwierdzony 
po ośmiu dniach roboczych wytężo­
nej pracy nad poszczególnymi 
punktami dokumentu.

Projekt ten opracowano z myślą 
zapewnienia powodzenia na ryn­
kach światowych, eksportowanym 
zobżom amerykańskim, a przy­
najmniej oparcia się konkurencji, 
przy jednoczesnym, przynajmniej 
minimalnym, zabezpieczeniu przed 
kryzysem najbardziej zagrożonych 
rolników.

Dosłownie w ostatniej chwili se­
natorzy i kongfresmani obcięli trzy­
letnie programy pomocy finanso­
wej dla artykułów rolniczych do 52 
mid doi, a więc jeszcze o 2 mid doi 
więcej niż tego domagał się Biały 
Dom, z prezydentem Reaganem na 
czele.

Projekt ustawy, zatwierdzonej

Ślamazarna 
Amnestia

(D.P.) — Bardzo powoli trwa 
proces zwalniania więźniów polity­
cznych. Przed ponad tygodniem 
liczba zwolnionych wynosiła 110, a do- 
końca ubiegłego tygodnia wzrosła 
do 125.

Wśród osób, które opuściły za­
kłady karne jest 46 robotników, 27 
pracowników umysłowych — w 
tym 5 nauczycieli akademickich, 16 
uczniów szkół średnich i 10 stu­
dentów.

Najliczniejszą grupę stanowią 
osoby, którym zarzucano podej­
mowanie działalności “zmierzają­
cej do wywołania niepokojów publi­
cznych, przede wszystkim przez 
rozpowszechnienie różnego typu 
nielegalnych wydawnictw”.

Przeciwko części osób umorzono 
warunkowo dochodzenie, ale w kil­
ku przypadkach śledztwo toczy się 
nadal. 

zresztą jednogłośnie, został już 
przesłany do obydwu izb Kongresu. 
Przypuszcza się, iż w połowie tego 
tygodnia projekt zostanie poddany 
pod głosowanie tak w Senacie, jak i 
w Izbie Reprezentantów. Oczekuje 
się, iż obydwie izby Kongresu zat­
wierdzą ten projekt.

Następnie projekt ustawy zosta­
nie przekazany na ręce prezydenta 
Reagana, który będzie miał 10 dni 
do dyspozycji na jego rozpatrzenie.

Sekretarz rolnictwa, John Block 
odmówił wypowiedzenie się na te­
mat czy Prezydent podpisze ustawę 
ale przywódcy partii GOP i demok­
ratycznej w obydwu izbach Kon­
gresu są przekonani, iż decyzja 
Reagana będzie pozytywna.

Zdaniem przywódcy większości 
w Senacie, Boba Dole’a (R.-Kan). 
podpisanie ustawy przez Reagana 
będzie dla niego “szansą” dla udo­
wodnienia rolnikom, iż jest on 
“wrażliwy na ich problemy”.

Kongresman Thomas Foley (D.- 
Wash.), jeden z trzech najważniej­
szych demokratów w Izbie Rep­
rezentantów oświadczył, iż “abso­
lutnie” oczekuje podpisania ustawy 
przez Prezydenta.

Jak twierdzą znawcy polityki 
wewnętrznej kraju, veto Reagana 
w tym przypadku spowodowałoby 
falę oburzenia wśród rolników i ich 
lobbystów, a ostateczną konsek­
wencją byłaby najprawdopodobniej 
utrata przez republikanów kontroli 
w Senacie, w wyniku przyszłoro­
cznych wyborów.

Najważniejszymi punktami zat­
wierdzonego przez komitet konfe­
rencyjny projektu ustawy są: ob­
niżka cen zbóż o 15 do 20 procent, co 
zapobiegłoby trudnościom ekspor­
towym tego surowca rolniczego; 
zamrożenie subsydiów federalnych 
na rekordowo wysokim poziomie 
na dwa lata, w celu umożliwienia 
rolnikom przetrwania ich najgor­
szego kryzysu ekonomocznego od 
lat30-tych; dokonanie stopniowych, 
minimalnych cięć w tych subsy­
diach po upływie tego okresu, jeśli 
rolnictwo zacznie wychodzić z im­
pasu.

I Powrócił Zdrów |
Paryż (UPI) — Światowej sławy 

mim francuski, Marcel Marceau, 
62, powrócił z Moskwy w ‘ ‘znakomi­
tej kondycji”.

Rzecznik prasowy artysty poin­
formował o tym dziennikarzy za­
niepokojonych chorobą i wynikiem 
operacji Marceau.

Mim poczuł się źle w piątek wie­
czorem, w chwilę po rozpoczęciu 
występu przed moskiewską publi­
cznością. P. zewieziono go natych­
miast do szpitala, gdzie stwierdzono 
perforację wrzodu żołądka. Opera­
cja się udała, Marceau wrócił do 
domu. I nadal czuje się dobrze ...

15 Rocznica 
“Czarnego 
Grudnia”

Gdańsk (UPI) — Setki funkcjo­
nariuszy MO nie dopuściło do uro­
czystych obchodów rocznicy śmierci 
stoczniowców, którzy zginęli w 
grudniu 1970 roku na Wybrzeżu w 
czasie robotniczych strajków. Lech 
Wałęsa oraz tysiące mieszkańców 
Gdańska zgromadziło się pod sto­
cznią, by uczcić pamięć poległych 
kolegów.

Kordon milicyjny ustawiony zo­
stał zaraz po Mszy św., w której 
udział wzięło około 6 tysięcy ludzi. 
Wokół pomnika poległych stocz­
niowców (znane na całym świecie 
trzy krzyże z kotwicami) ustawione 
zostały oddziały szturmowe ZOMO. 
Uczestników uroczystości ostrzeżo­
no, że ktokolwiek podejdzie do pom­
nika, może być aresztowany.

Świadkowie poinformowali, że na 
miejsce przybyło około 70 ciężaró­
wek ZOMO oraz pięć działek 
wodnych. Część ZOMO-wców oto­
czyła pobliski kościół, pozostali 
ustawili się wzdłuż trasy prowadzą­
cej z kościoła pod pomnik tych, któ­
rzy 16 grudnia 1970 roku zginęli z 
powodu protestu przeciwko pod­
wyżce cen żywności.

Pomnik poległych stoczniowców 
wzniesiony został w roku 1980 i miał 
być symbolem współpracy pomię­
dzy rządem, Kościołem katolickim 
i Niezależnymi Samorządnymi 
Związkami Zawodowymi “Solidar­
ność”. Rok później wprowadzony 
został stan wojenny.

Niedzielna Msza św. w kościele 
św. Brygidy zgromadziła tysiące 
wiernych. Pojawił się również Lech 
Wałęsa i około 30 innych przedsta­
wicieli “Solidarności”. Wałęsa za­
mierzał złożyć pod pomnikiem wie­
niec, ale oddziały ZOMO, w ogro­
mnej ilości zgromadzone pod po­
mnikiem, uniemożliwiły kontynuo­
wanie ceremonii.

Mimo zakazu, wiele osób podesz­
ło do pomnika w ulewnym deszczu. 
Niektórzy kładli wiązanki kwiatów, 
inni wieńce. ZOMOW-cy siłą zmu­
szali do odejścia.

Wałęsa oświadczył, że w takiej 
sytuacji złoży dzisiaj wieniec pod 
pomnikiem

Dożywotnie Więzienie 
Dla Morderców

Nikozja, Cypr. (UPI) — Dwaj Pa­
lestyńczycy i jeden Anglik otrzyma­
li wyroki dożywotniego więzienia za 
morderstwo popełnione na trzech 
osobach pochodzenia izraelskiego.

Troje Izraelczyków zginęło we 
wrześniu na jachcie, kiedy trzej 
terroryści zajęli łódź i wzięli pa­
sażerów za zakładników.

Podczas procesu, Anglik, Ian Mi­
chael Davison, z Newcastle, zezna­
wał, że on oraz dwaj jego koledzy 
zabili zakładników, ponieważ “byli 
oni ich wrogami”. Terroryści chcie- 
li “otworzyć oczy świata, który nic 
nie widzi”.

Wszyscy trzej oskarżeni ubrani 
byli jednakowo: w czerwone podko­
szulki i niebieskie dżinsy.

Spotkanie 
G. Shultza 
z N. Ceausescu
Wymiana Handlowa 
a Przestrzeganie 
Praw Człowieka
Bukareszt, Rumunia. (CT, CST) — 

Sekretarz stanu USA George Shultz 
ostrzegł wczoraj prezydenta Rumu­
nii, Nicolae Ceausescu, że Rumunia, 
może utracić uprzywilejowaną po­
zycję w wymianie handlowej ze Sta­
nami Zjednoczonymi, jeśli władze ru­
muńskie nie położą kresu łamaniu 
praw człowieka.

Z wypowiedzi Shultza wynikało, że 
obydwaj mężowie stanu uzgodnili, iż 
“po spotkaniu zaistniały nadzieje na 
rozwiązanie problemów wynikają­
cych z różnych punktów widzenia?

Spotkanie amerykańskiego Sekre­
tarza Stanu z szefem komunistycz­
nego państwa miało miejsce wczoraj 
w stolicy Rumunii. Rozmowa trwała 
ponad trzy godziny.

Jak podawaliśmy wcześniej, G. 
Shultz wybrał się w 10-dniową po­
dróż do krajów europejskich. Po wi­
zycie w Bukareszcie, Shultz będzie 
dzisiaj w Budapeszcie, stolicy Węgier.

Rozmowy z Ceausescu były zda­
niem Sekretarza Stanu US “bardzo 
szczere i otwarte.” W języku dyplo­
matycznym jest to określenie, którym 
charakteryzuje się zwykle ożywioną 
wymianę poglądów pomiędzy oby­
dwoma stronami.

Stany Zjednoczone cenią prezydenta 
Rumunii za jego trwałą niezależność 
od Moskwy. Wyrazem tego rodzaju 
polityki są takie decyzje, jak na 
przykład odmowa udziału Rumunii 
w manewrach wojskowych państw 
Układu Warszawskiego.

Spośród państw należących do blo­
ku sowieckiego i sojuszniczych wo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zapewnienia 
Wyborcze 
C. Aquino

Manila (CT) — Kandydatka 
opozycji na prezydenta, Corazon 
Aquino oświadczyła w niedzielę, że 
w wypadku, jeśli wybrana zostanie 
w dniu 7 lutego, postara się o to, aby 
prez. Ferdinand Marcos post awiony 
został w stan oskarżenia w związku 
ze sprawą zamorodowania jej męża.

“Wystąpię z oskarżeniem prze­
ciw niemu,” powiedziała Aquino, 
modyfikując później nieco swą wy­
powiedź. “Być może będę jedną z 
wielu. Być może — nie będę musia- 
ła ja tego uczynić.”

Aquino przyznaje, że nie jest po­
litykiem i zgodziła się kandydować 
po przezwyciężeniu wielu oporów. 
Do tej pory nie jest nadal pewna, 
jakie stanowisko zająć wobec wielu 
zagadnień piętrzących się w kam­
panii wyborczej.

W czasie odbytego w niedzielę z 
udziałem około 20,000 uczestników 
pierwszego wiecu zorganizowanego 
w ramach kampanii wyborczej, 
Aquino wystąpiła ze swą pierwszą 
obietnicą kampanijną.

“Jeśli zostanę wybrana prezy­
dentem, nie będę mieszkać w Mala- 
canang,” w pałacu prezydenckim. 
Będę tam urzędować, lecz będę 
mieszkać w mym własnym domu a 
pałac przekaże ludowi.”

Aquino oświadczyła, że pałac bę­
dzie udostępniony grupom zwiedza­
jących oraz będą odbywały się tam 
zbiorowe wesela.

W poniedziałek naród filipiński 
obchodzi żałobę po śmierci b. mi­
nistra spraw zagr. Carlosa P. Ro- 
mulo, noszącego przydomek “Mr. 
United Nations” (Romulo zasłużył 
się na rzecz założenia ONZ).

Carlos Romulo zmarł w wieku lat 
86 w niedzielę.

3677



• Rozwody w Polsce i USA
• Jazda w stanie nietrzeźwym
• Odszkodowania
• Sprawy migracyjne
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującym samochód 

a dealerem.
• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­

wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. ggg £776

Tel.: 823-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

Uszkodzenia cielesne 
Sprawy kryminalne 
Kupno-sprzedaż 
interesów i nieruchomości
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

DENVER — 9 grudnia spadł w Dever pierwszy większy śnieg.
6 cali białego puchu poważnie utrudniło poruszanie się po 
drogach. (UPI)

(Wg

Pomoc Bliźnim— 
Naczelnym Zadaniem Organizacji 

Uhonorowanie Ks. Edwarda Pająka 
Za Pełną Poświęcenia Pracę

Służba Harcerska
Tylko wychowanie jest właściwą 

służbą harcerską.
Liczy się tu tylko człowiek o pełnej, 

dojrzałej osobowości. W pracy jedno­
stek harcerskich liczy się — o ile po 
każdej zbiórce, kolonii, obozie, wystę­
pie, zuch, harcerka czy harcerz stał 
się lepszym, bardziej prawdomów­
nym, odważnym i dzielnym człowie­
kiem.

Liczy się ilu takich pełnych ludzi 
wyjdzie z harcerskich szeregów.

Ten sam sprawdzian możemy sto­
sować w ocenie naszego działania i 
osiągnięć w Roku Jubileuszowym — 
o ile nasza młodzież mocniej związała 
się z ideami Harcerstwa, o ile je 
lepiej rozumie, o ile stała się lep­
szymi : Skrzatami, Zuchami, Harcer­
kami, Harcerzami.

Harcerstwo to również wielka gra.
Wielka gra o pełnego, dojrzałego 

człowieka. Wielka gra o doskonalsze 
społeczeństwo. Wszystkie imprezy 
Jubileuszowe — to przeszkody w tej 
wielkiej grze—w tym biegu harcer­
skim, który ma prowadzić do zwy­
cięstwa — zdobycia nowego stopnia, 
sprawności, którego zdobycie staje 
się potwierdzeniem naszego postępu.

Zachęcamy, by cała młodzież zdo­
była “Sprawność 75 Leciał’

Do końca Roku Jubileuszowego po­
zostało parę ostatnich miesięcy. Po­
traktujmy je tak, jak się traktuje 
ostatni etap w zawodach sportowych 
—jako ostatni zryw, który decyduje 
często o wyniku. Postarajmy się, by 
nasze ostatnie imprezy i wystąpienia 
były naprawdę udane, przyniosły 
młodzieży—obok zadowolenia—prze­
konanie, że zrobiła postęp, że jej 
postawa jest coraz lepsza, że można 
na nią liczyć.

By podobnie każda Gromada, Dru­
żyna czy Hufiec—mogły powiedzieć 
o sobie, o swej pracy wychowawczej.

Włączmy w tę służbę harcerską 
również Rodziców, by i oni mogli 
powiedzieć—“pomogliśmy naszemu 
dziecku stać się lepszym, a Gromadzie 
czy Drużynie, do której należy, pro­
wadzić pracę lepiej!’

A całe społeczeństwo — z nami 
współpracujące — mogłoby dodać — 
“pomogliśmy Harcerstwu wykonać 
lepiej jego zadania, stać się mocniej­
szą Organizacją, postawić wychowa­
nie na wyższym poziomie.”

♦ * *
“Idziemy z szarych lechickich pól 
Przez wielkie świata równiny— 
Pieśnią koimy najcięższy ból 
Pieśnią radości i siły.

Otwarte okna w szeroki świat... 
Otwarte oczy młode
Otwarte serca, każdy nam brat; 
Radość niesiemy swobodę?

J. Dargiel

Harcerstwo i Sokół
Jak w poprzedniej Kronice nad­

mienialiśmy — są w Chicago organi­
zacje, które szczególnie rozumieją 
i doceniają Harcerstwo. Jedną z nich 
to 2-gi Okręg Sokolstwa Polskiego.

Przyjaźń nasza z Sokołem jest 
wielo- wieloletnia — datuje się od 
chwili powstania naszego Ruchu — w 
1910 roku we Lwowie. Tam Andrzej 
Małkowski znalazł w Macierzy-Sokole 
serdeczne przyjęcie dla powstającego 
polskiego Skautingu — zwanego obec­
nie Harcerstwem.

Tam pod opiekuńczymi skrzydłami 
Sokoła odbywały się pierwsze kursy, 
zbiórki. Tam dr. K. Wyrzykowski — 
prezes Sokoła — został pierwszym 
Naczelnikiem Skautowym.

BIURA PRAWNE
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe , 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami i 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: (
Downtown i Northwest.

726-3753

Stamtąd z pomocą Sokoła promie­
niowała idea hercerska na cały za­
bór austriacki, dalej na pozostałe 
zabory, a nawet poza ich granice.

Dzięki Sokolstwu, w 1915 roku, An­
drzej Małkowski organizował pracę 
harcerską w St. Zjednoczonych.

Po II Wojnie Światowej — tu w 
Chicago — najpierw na terenie obozu 
sokolego w Tinley Park mieliśmy 
swoje pierwsze kolonie zuchowe, a 
potem w Sokolni 2-go Okręgu — 1812 
S. Ashland—długie lata ogniskowała 
się praca harcerska w tej części 
Chicago — tam Gromady, Drużyny i 
jedyna w St. Zjednoczonych Harcer­
ska Szkoła Przedmiotów Ojczystych 
miały swoją siedzibę, aż do momentu 
sprzedaży domu. I to bezinteresownie.

Duszą tej życzliwości dla nas był 
Zarząd 2-go Okręgu z śp. druhną Jad­
wigą Bielańską, która do kresu swego 
życia życzliwością nas darzyła.

Dowodem, że duch ten w dalszym 
ciągu żyje w 2-gim Okręgu Sokolstwa 
jest przekazane nam $50, jako dar 
w związku z naszym 75-leciem, za 
który serdecznie dziękujemy staro­
polskim: Bóg Zapłać.

Za Dary Dziękujemy
Okres Świąt, to okres składania 

darów. Otrzymuje je również Har­
cerstwo. Oto ostatnie: dr. Czesław 
Pawłowski—dawny harcerz—przeka­
zał swą składkę “Honorowego Człon­
ka” $50—na Fundusz Szkoleniowy.

Za wyraz dawnej więzi i pamięć 
o naszych potrzebach — harcerskie 
— Bóg zapłać.

— Hm. Eleonora Lewandowska — 
też wierna swym zwyczajom — prze­
kazała zamiast życzeń świątecznych, 
$20—na Fundusz Szkolenia. Harcer­
skie—Bóg zapłać.

Św. Mikołaj u Zuchów 
w Chicago

Minionej soboty gościnna sala 90-ej 
Placówki SWAP szybko wypełniła się 
skrzatami i zuchami obu Hufców, 
oraz ich Rodzicami.

Punktualnie o godz. 3-ej, magiczny 
znak zuchowy — podniesione dwa 
palce — imitujące uszy czujnego 
wilczka — przez namiestników zu­
chowych obu Hufców phm. A. Sło­
miany i phm. A. Wojtkowskiego— 
uciszył salę.

Popłynęły piosenki zuchowe i ko­
lędy. Był to naprawdę śpiew ze zna­
jomością słów i melodii. Brawo zuchy 
i wodzowie, którzy rozśpiewali swe 
gromady. Na chwilę powstał ruch, 
gdy 130 skrzatów i zuchów — podzie­
lonych na gromadki—majsterkowały, 
robiąc ozdoby choinkowe.

Wreszcie dało się słyszeć głośne 
pukanie do drzwi — to przybył św. 
Mikołaj. Witając zuchów powiedział, 
że zjawia się tu na prośbę grzecz­
nych Skrzatów i Zuchów, których jest 
bardzo dużo w Chicago. A przybył 
tu — jak się sam przyznał — waha­
dłowcem, który właśnie powracał ze 
swej ostatniej wyprawy ze strato- 
sfery na ziemię.

Zdrożony, dobrotliwy Staruszek 
chętnie usiadł na przygotwanym dla 
niego fotelu, by przyglądnąć się po­
kazowi pląsu Skrzątów, poczem przy­
stąpił do wręczenia ciekawych po­
darunków zebranym zuchom. Zauwa­
żywszy jednak niektórych zuchów bez 
mundurków ostrzegł, że w przyszłym 
roku będzie musiał przynieść im — 
zamiast podarunków — rózgi.

Obdarowane dzieci, żegnając swoich 
Wodzów życzeniami “Wesołych Świąt” 
z radością wracały do domu.

ABC i PBS 
Przyłącza Się Do Walki 

z Analfabetyzmem 
Washington (CSM) — Sieć stacji 

telewizyjnej ABC i PBS ogłosiły, że 
mają zamiar przyłączyć się do ak­
cji zwalczania analfabetyzmu.

Szacuje się, że 23 min dorosłych 
Amerykanów nie umie pisać i czy­
tać.

ABC przedstawi program doku­
mentalny poświęcony temu zagad­
nieniu. Również PBS przygotowała 
specjalny program poświęcony me­
todom walki z analfabetyzmem.

Polska Opieka Społeczna założona 
została jeszcze w 1921 r. przez ludzi 
dobrej woli, którzy doskonale zdawali 
sobie sprawę z tego, że polscy imi­
granci którym nie powiodło się w US 
potrzebują pomocy.

Zdając sobie sprawę z tego, że 
Polacy mają trudności w dotarciu do 
amerykańskich instytucji, postano­
wiono rozpocząć akcję we własnym 
zakresie, dzięki ofiarności wielu Ame­
rykanów polskiego pochodzenia i 
bezinteresownej pracy ochotników.

Polska Opieka Społeczna spełnia 
swe zadania przez ostatnie 63 lata 
bez zarzutu. Olbrzymiego poparcia 
pracy tej pożytecznej organizacji 
udzielają księża polskiego pochodze­
nia, uznając jednak, że kierownictwo 
i administracja powinny spoczywać 
w rękach świeckich.

Ks. Edward Pająk, który przez kil­
ka lat pełnił funkcję prezesa organi­
zacji, zna jej pracę od dawna. Jako 
młody kapłan, kiedy rozpoczął swą 
służbę duszpasterską w parafii Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy, zetknął 
się z Opieką Społeczną bezpośrednio, 
ponieważ Jego przełożony ks. Bona 
był właśnie tym, który w 1936 r. 
dokonał reorganizacji Opieki Społecz­
nej, a później żywo się nią intere­
sował.

Powstawały stale nowe Okręgi Po­
mocy — oddziały ochotników, którzy 
starali się nie tylko zdobyć potrzebne 
fundusze na pomoc bliźnim, ale bez- 
interesowanie osobiście pomagali po­
trzebującym. 4

Bardzo aktywnym jest Okręg nr. 3 
jaki powstał przy parafii Świętych 
Młodzianków, gdzie od wielu lat pro­
boszczem jest ks. Edward Pająk. To 
właśnie członkowie tego Koła zajęli 
się setkami bezdomnych, zagubio­
nych polskich imigrantów, to oni 
starali się dla nich o prace, mieszka­
nie. Wraz z Kołem 3 pracowały inne 
Koła, zarząd Organizacji.

Dobrze się więc stało, że w czasie 
spotkania bożonarodzeniowego jakie 
odbyło się w sobotę 7 grudnia w 
restauracji Białego Orła (właściciel 
Tadeusz Przybyło od lat jest aktyw­
nym członkiem Polskiej Opieki Spo­
łecznej, był jej prezesem, dobroczyń­
cą, podobnie jak jego syn Andrzej), 
wyróżniono ks. Edwarda Pająka za 
jego pracę i poświęcenie, ks. Pająk 
otrzymał “Nagrodę Prezesa Polskiej 
Opieki Społecznej” w postaci XVII 
wiecznej ikony, wykonanej w srebrnej 
blasze.

Prezes Mazewski, w swym przemó­
wieniu, podkreślił olbrzymie zasługi 
zarówno organizacji jak ks. Pająka 
i całego szeregu oddanych, pełnych 
poświęcenia członków tej Organizacji.

Podkreślił, że dołączają do niej co-

MÓWIMY PO POLSKU 

ADWOKAT 
JOEL GOULD

Jazda w Stanie Nietrzeźwym 
Wypadki Samochodowe

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń Po Umówienie Się

Porady Bezpłatne

281-8744
24 Godzinny / 7 Dni w Tygodniu

2918 N. Milwaukee
77 W. Washington • Pokój 1412

PINK POODLE DOG BOUTIQUE 
& GROOMING SALON 

5510 W. Lawrence, Chicago, Ill. 
282-8550

Quality Grooming and 
Dog Accessories

Prenumerata Dziennika 
ną|milszym upominkiem 

świątecznym! 

raz nowi ludzie, wielu z nich, to przed­
stawiciele drugiego i trzeciego poko­
lenia Polaków w Stanach Zjednoczo­
nych, ludzie młodzi, energiczni, któ­
rym mimo sukcesów osobistych, nie 
jest obojętny los potrzebujących Ro­
daków.

Olbrzymiego wsparcia zarówno mo­
ralnego jak też rzeczowego udzielają 
organizacji księża polscy, pracujący 
przy parafiach metropolii chicagoskiej.

Zapraszają do siebie poszczególne 
koła na zebrania, służą radą i po­
mocą, zawsze, kiedy tylko są po­
trzebne. Najlepszym zresztą dowo­
dem tego, jest przynależność grupy 
księży z ks. biskupem Alfredem Abra­
mowiczem na czele do dyrekcji i 
zarządu Polskiej Opieki Społecznej.

W skład Rady Dyrektorów oprócz 
ks. bp. Abramowicza, wchodzą jesz- 
ce księża: Edwin Karłowicz i Józef 
Mytych, a ks. Pająk jest członkiem 
Zarządu.

Dzięki poświęceniu członków orga­
nizacji można było przenieść się do 
nowej, znacznie obszerniejszej sie­
dziby, rozszerzyć usługi świadczone 
imigrantom. Obecnie sztab pracowni­
ków biur Polskiej Opieki Społecznej 
składa się z 11 osób, którym prze­
wodzi bardzo energiczna i pełna po­
święcenia Mary B. Oldiges.

Pomaga się bezrobotnym w znale­
zieniu zatrudnienia, uzyskaniu zapo­
móg pieniążnych. Bezdomnym wy­
szukuje się mieszkania, chorym— 
pomaga w znalezieniu odpowiedniej 
opieki lekarskiej.

Dodatkowo specjaliści starają się 
doradzić w sprawach trudności życio­
wych, skierowują na odpowiednie 
przeszkolenie, aby dzięki nowym umie­
jętnościom bezrobotny mógł znaleźć 
intratne zajęcie.

Trzeba podkreślić, że sztab Polskiej 
Opieki Społecznej robi wszystko, aby 
pomóc imigrantom w zorganizowaniu 
sobie życia w US unikając opierania 
się o programy zapomogowe (Wel­
fare), starając się raczej znaleźć 
wszystkim zatrudnienie.

Polska Opieka Społeczna nigdy nie 
zabiegała o reklamę i rozgłos. Jej 
członkowie, ofiarnie i ochoczo speł­
niali powierzone im zadania, przy­
czyniając się do tego, że dziś organi­
zacja ta cieszy się zaufaniem społe­
czeństwa.

Wyrazem tego zaufania były hojne 
dotacje na rzecz funduszu zapomo­
gowego Polskiej Opieki Społecnej zło­
żone przez największe organizacje 
polonijne takie jak: Związek Naro­
dowy Polski czy Związek Polek w 
Ameryce, oraz zobowiązanie złożenia 
podobnej sumy prez Zjednoczenie 
Polskie Rzymsko-Katolickie.

Słusznie podkreślił prezes Mazewski 
w swoim przemówieniu, że mimo 
najszczerszych chęci i olbrzymiego 
wkładu pracy, nikt nie jest w stanie 
wyeliminować wszystkich nieszczęć 
i tragedii w naszej społeczności, nie 
mniej, Polska Opieka Społeczna stara 
się jak może, aby przyjść z pomocą 
tym najbardziej potrzebującym, któ­
rzy tej pomocy pragną i szukają.

Piękna sala restauracji Białego 
Orła, wypełniona była gośćmi repre­
zentującymi wiele organizacji polo­
nijnych z terenu metropolii. Bardzo 
licznie reprezentowane było polskie 
duchowieństwo i siostry zakonne, któ­
re zawsze czynnie włączają się w 
pracę charytatywną.

Z zadowoleniem chcielibyśmy po­
informować naszych Czytelników, że 
od stycznia, Polska Opieka Społeczna 
prowadzić będzie w “Dzienniku Związ­
kowym” specjalny kącik informujący 
o pracy organizacji oraz o progra­
mach jakie prowadzi.

Mamy nadzieję, że dzięki temu 
właśnie kącikowi szersze rzesze Polo­
nii dowiedzą się o pracy Opieki Spo­
łecznej i w razie potrzeby, pomogą 
w dalszym jej prowadzeniu. Wielu 
też będzie mogło skorzysta z pomocy 
tej organizacji, jeśli dotąd z tej po­
mocy nie korzystali. (ar)

Maria Dąbrowska ;

NOCE I DNIE
Tom V 
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Koszmarny świat, ale miałem tam niekiedy chwile jakby obumierania 

na wszystko, co się dzieje dokoła, a nawet na samego siebie, jako, wiesz, 
osobowość. I wtedy popadałem w tak intensywne odczucie życia w ogóle, jego 
barw, dźwięków, zapachów, jakiego nie ma się nigdy, kiedy się jest w nie zanu­
rzonym po uszy. Wtedy widywałem i te góry. . . .

— Ja sobie to świetnie wyobrażam — szepnęła Agnieszka. — Ale ty 
znów zbaczasz.

— Nie... Więc bywało i tak, ale na ogół męczyłem się nieludzko. 
Rozumiesz, ciągłe naprężenie, a zarazem straszne wyczerpanie nerwów. 
Zwłaszcza kiedy i oni zmordowali się i zaczęli dojeżdżać jak psy. Wy­
ciągali mnie na „doprosy” w nocy, zaczęli stosować różne drobne 
szykany, uprzykrzać mi życie, jak mogli, a w końcu — grozić. Wtedy 
dopiero poznałem najgorszy strach, strach samego siebie. Drżałem, że 
nie wytrzymam tego napięcia, że zacznę sypać, że wymknie mi się coś 
o robocie w kraju. I potem, że spadnie na mnie to najgorsze upodlenie 
człowieczeństwa... znęcanie się nad pokonanym. Że zaczną pastwić się, 
bić, to było na porządku dziennym... Dręczył mnie istny chaos wizyj, 
ciągłe myśli, jak się nie dać, to znów, jak to wycierpieć, żeby z bólu 
nie zacząć sypać. Na próżno odpędzałem od siebie te zmory... włosy 
jeżyły się na głowie, czułem, że dzieje się ze mną coś bardzo złego. 
I kiedy raz leżałem już całkiem bez żadnego oparcia ani z zewnątrz, 
ani w sobie, coś mnie dźwignęło na nogi. Błaha rzecz, potrzeba zajęcia 
się czymśkolwiek, w strachu, że inaczej zwariuję. Zacząłem przyglądać 
się ścianom, które już znałem na pamięć, a nuż znajdzie się coś, co 
zaciekawi, pobudzi... I wyobraź sobie — w jednym takim miejscu, 
które oglądałem już tysiąc razy przedtem, znalazłem w szparze między 
cegłami szkiełko. Taki krzywy odprysk szkła, jakby lilipucia szabelka. 
Skąd się tam wzięło, ile już czasu przeleżało, dlaczego nie zauważyłem 
go dawniej — dotąd nie mam pojęcia. Ale stało się dla mnie od razu 
skarbem, jakby poręką mojej wolności, drzwiami otwartymi w za­
mknięciu. Bom wtedy, widzisz, liczył się z koniecznością samobójstwa. 
I to szkiełko wydawało mi się dosyć mocne i ostre, żeby nim sobie 
było można w razie jakiej ostateczności otworzyć żyły.

Agnieszka syknęła, Marcin umilkł i przez chwilę wsłuchiwali się 
w ciszę nastałą po przebrzmieniu ballady.

— Ja nigdy — podjął niebawem — nie uznawałem prawa człowieka 
do odebrania sobie życia. Nie wiem... czy to resztka tradycyjnej 
wiary, czy wytworzyło się niezależnie, ale jest we mnie poczucie ja­
kiegoś kosmicznego porządku rzeczy, w którym samobójstwo wydaje 
mi się ucieczką z wyznaczonego przez ten wiekuisty porządek posterun­
ku.

— Tak... — potwierdziła Agnieszka szeptem.
— Ale widzisz, staje się czasem wobec rzeczy, o których się wie, 

że raczej śmierć, niżby miało się je uczynić albo im się poddać. Ja się 
czułem w takim położeniu. I mówiłem sobie, że jeśli jest Opatrzność, 
to ona tylko mogła mi zesłać to szkiełko, wskazać je w tak odpowiedniej 
chwili. I że śmierć będzie zadana ręką siepaczy, a tylko wykonana 
moją. No i nie... nie drżyj tak, nie doszło do żadnej ostateczności,, 
a jeśli była w tym szkiełku opieka boska, toteż i działała we właściwy, 
sposób. Bo nie uwierzysz, jak mnie to szkiełko wsparło na duchu, na 
siłach. Strach, że się zasypię, minął bez śladu. Przytomność umysłu 
i pamięć zaczęły dopisywać lepiej niż w pierwszych dniach. Obrazy 
pastwienia się, tortur, znikły bez śladu. A kiedy przychodziła zła chwila, 
wystarczyło przypomnieć sobie: mam szkiełko. I patrz, zamyśliłem 
sobie, źe będzie narzędziem śmierci, a ono spełniło tak życiodajną 
rolę, chroniło mnie, dawało poczucie bezpieczeństwa. O, lubiłem je, 
kochałem jak żywą, bliską istotę. Miałem chęć zabrać je z sobą na 
pamiątkę. Ale pomyślałem, że nie wolno mi zagarniać tego znaku 
smutnego miłosierdzia, który, kto wie, może ręka niejednego już mo­
jego poprzednika przekazywała nieszczęśliwym następcom. Tak to 
człowiek odarty, zdaje się, całkiem z wolności, nawet w więzieniu 
jeszcze wciąż walczy o swoją wolność i godność. Choćby ta wolność 
była już taka mizerna, że za jedyny znak, jedyną broń ma takie biedne, 
krzywe szkiełko.

I Marcin, objąwszy Agnieszkę, zawstydził się.
— Co ja też ci znowu naopowiadałem... Nie wiem, co ty masz 

w sobie, że się tak przed tobą muszę obnażać.
— Nic, kochany... Tak musisz... Tak trzeba...

8

Nazajutrz Marcin zjawił się u Agnieszki około południa i spytał:
— Wiesz, co się stało, kochanie?
— Śnieg pada — odparła, patrząc w okno zdziwiona, gdyż dotąd 

miasto spoczywało śród mroźnych, białych gór jak płowa oaza przyta- 
jonej wiosny, pełnej zbiedzonych, lecz wciąż kwitnących fiołków.

— Pada. Wiesz, co się stało? Nie pojedziemy do Krakowa. Jest 
poczta i bardzo dziwne wiadomości. Ale dobre.

— Nie pojedziemy? — Agnieszka uśmiechnęła się sennie. Było jej 
tak zupełnie wszystko jedno, tu czy tam, skoro Marcin był tylko 
miejscem, do którego dążyła.

— Bo widzisz...
Marcin zaczął objaśniać. Rzeczy przybrały zupełnie nowy obrót. 

Nadeszły z Krakowa listy o zlikwidowaniu roboty bojowej w kraju 
i o przekształceniu jej w zaczątek organizacji wojskowej mającej szkolić 
się jawnie na terenie zaboru austriackiego. Ośrodkiem tych przygoto­
wań militarnych spodziewano się widzieć również kolonię młodzieży 
kształcącej się za granicą. Wobec tego należało luźny dotąd ruch nie­
podległościowy ująć w ściślejsze karby, tworząc wszędzie koła o cha­
rakterze wojskowym zaprawiające się na razie teoretycznie, a jak się 
tylko da, również praktycznie, do zbrojnej walki o wolność. Marcin 
został obarczony mnóstwem poleceń, między innymi wyrażono życze­
nie, aby z odpowiednim referatem objechał liczniejsze kolonie stu­
denckie we Francji oraz w Belgii. Stawiało go to wobec nowych i cał­
kiem określonych zadań, dało mu na powrót odczuć prężność organi­
zacji, coś, czego w najwyższym stopniu potrzebował, co przychodziło 
do niego inaczej, niż oczekiwał, ale było w duchu jego marzeń o wszczę­
ciu przegranej walki na nowym gruncie. Rzecz, jak wszystkie początki, 
budziła wielkie nadzieje, a że sprzyjała szczęściu dwojga kochanków, 
tedy przyjęli ją jak dar życzliwych bogów.

Zima upłynęła Alarcinowi na zebraniach, wyjazdach i pracy organi­
zacyjnej, zaś Agnieszce, niestety, na zatracaniu się w miłości. Mimo 
że chodziła na wykłady i towarzyszyła koleżeńskim dyskusjom, nic 
nie było w stanie sprawić, aby nie śniła z otwartymi oczyma.

Dopiero pod koniec wiosny ocknęła się cokolwiek i zakrzątnęła kolo 
sprawy grożących nową klapą egzaminów. Zdobyła się nawet na he­
roiczny krok, wyjechała z Lozanny, i wynająwszy pokoik w S-te 
Catherine zaczęła się na dobre uczyć.



Serdeczne Życzenia z Okazji Świąt Bożego Narodzenia 
Wszystkim Klientom i Polonii Składa Sklep 

TATRY 
5205 W. Belmont Ave. Tel.: 282-6880

POLECAMY WŁASNE ŚWIEŻE WYROBY 
Kiełbasa Wędzona.........$1.89 Ib.
Polska Szynka.............$2.59 Ib.
Salceson....................... $1.59 Ib.
Wyroby Garmażeryjne
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$ 519 
$ 700 
$ 881 
$1,063 
$1,244 
$1,425 
$1,606 
$1,788

Maria Kubel—dyrektor 
Wacław Jasiak—sekr.

sze dbał o podtrzymanie polskości 
wśród młodzieży plonijnej w sz­
czególny sposób zwraca się do 
związkowców o poparcie gdyż 
“Rzeszowiacy” są zespołem związ­
kowym.

Zainteresowanych prosimy o zgło­
szenia telefoniczne na numer 283- 
6966 lub 237-7023, gdzie udzielone 
będą wszelkie informacje dotyczą­
ce prób.

Prosimy o zloszenia po 6-ej go­
dzinie wieczorem.

Krystyna Achramowicz — prez. 
Stefania Stecka — dyrektorka

Śpiew Kolęd 
w Banku 

Manufacturers

Zapisy Do Lane Technical 
Evening High School

Lane Technical Evening High School 
przy 2501 W. Addison St. zawiadamia, 
iż zapisy na semestr wiosenny będą 
odbywać się w dniu 13 stycznia o g. 
6 wiecz. Kg. ,?t jednego kursu dla mie­
szkańców 1ago wyniesie $15.

Dodatkowy termin rejestracji prze­
widziano na 15 i 22 stycznia w godz. 
od 6 wiecz. do 9 wiecz.

Zajęcia rozpoczną się 22 stycznia.
W sprawie informacji proszę dzwo­

nić: 624-7300 w godzinach pracy. Po­
czynając od 13 stycznia w poniedziałki 
i środy również od g. 6 do 9 wiecz.: 
935-7637.

WASHINGTON — Brooke Shields w towarzystwie swej nieod­
łącznej mamy podczas przyjęcia w Białym Domu. 20-letnia 
Brooke studiuje obecnie literaturę francuską na uniwersytecie 
Princeton. (UPI)

Prośba o Pomoc
Na Wykończenie Kościoła

Proboszcz parafii Nieczajna, w die­
cezji tarnowskiej, zwraca się do Polo­
nii z gorącą prośbą o pomoc w wy­
kończeniu budowy kościoła. Parafia 
jest mała i wierni nie są w stanie 
zaradzić potrzebom finansowym.

Zwracamy się do całej Polonii, a 
zwłaszcza tych, którzy pochodzą z 
tarnowskiej diecezji — o ofiary na 
kościół p. w. Matki Bożej Bolesnej.

Wdzięczność będziemy wyrażać w 
modlitwach i Mszach św. za dobro­
czyńców.

Ks. Proboszcz Władysław Jaróg 
33-205 Nieczajna 

woj. Tarnów 
Polska

Pasterka w Kościele 
ŚŚ. Młodzianków

Pasterka w czasie której odbędzie 
się koncert polskich kolęd, odprawiona 
zostanie w kościele pod wezwaniem 
Świętych Młodzianków. Początek o 
godz. 11:30 w nocy. Kolędy polskie, 
angielskie i łacińskie śpiewać będzie 
chór im. S. Moniuszki z udziałem 
solistów: Zdzisława i Debbie Mat- 
tausch, oraz skrzypków: prof. St. Bo- 
cek i A. Bocek.

Członkowie Chóru, oraz ks. pro­
boszcz Edward Pająk serdecznie za­
praszają całą Polonię na to trady­
cyjne polskie nabożeństwo.

Chór S. Moniuszki śpiewać będzie 
pod batutą Lechosława Fraszczyń- 
skiego, akompaniować będzie organi­
sta Kazimierz Dudziński.

Zebranie Pol.-Ameryk. 
Rady Emerytów

Zebranie Polsko-Amerykańskiej 
Rady Emerytów w Chicago, odbędzie 
się w czwartek, 19 grudnia o godz. 
1:00 po południu.

Zbieramy się w głównej sali Co­
pernicus Senior Citizen Center przy 
3160 N. Milwaukee Ave., blisko Bel­
mont. Prosimy o punktualne przyby­
cie.

A zatem należy sądzić, iż wymie­
nione spotkanie z udziałem tej miary 
sił artystycznych będzie spotkanie, 
jakiego na Polonii dotychczas nie by­
ło. Cały wieczór wigilijny poświę­
cony będzie wyłącznie polskim tra­
dycjom Świąt Bożego Narodzenia.

Zapraszamy całą Polonię do wzię­
cia udziału w dobrze zapowiada­
nym spotkaniu. W granicach wejś­
ciowej dotacji włączona będzie ko­
lacja, poparta dobrze zaopatrzonym 
bufetem w “wyskokowe” trunki.

W sprawie rezerwacji miejsc 
prosimy dzwonić na tel. 246-1403 lub 
775-5872.

Za zarząd Koła SPK 53 —
T. Kuczewski, prezes

Z okazji 51-ej rocznicy istnienia 
zapraszamy Polonię, naszych klien­
tów i przyjaciół do posłuchania 
pięknych polskich kolęd w piątek 20 
grudnia 1985 roku, o godzinie 4:00 po 
południu, w “lobby” Banku Manu­
facturers, 1200 N. Ashland Avenue.

Kolędy odśpiewa chór Akademii 
Najświętszej Rodziny pod dyrekcją 
Siostry Rodricji.

Prosimy przyjść i posłuchać.

Zebranie 
Klubu Syrena

Klub Syrena z Brighton Park od­
będzie swe zebranie wyborcze we 
wtorek, 17 grudnia, w sali Polonia 
Banquets, przy 4604 S. Archer Ave. 
Początek o g. 7:30 wiecz. punktual­
nie.

Po zebraniu będzie podana ciepła 
kolacja.

Zapraszamy wszystkich człon­
ków.

Cz. Lewandowski — prezes. 
L. Siorek — sekret, prot.

Występy 
Zespołów Harcerskich 

w Hotelu Drake
21 grudnia w godz. od 2 do 3 po poł. 

w hotelu Drake odbędzie się występ 
zespołów harcerskich—“Lechitów” 
i “Wichrów.”

Na program świąteczny złożą się 
pieśni i tańce polskie.

Z podobnym programem wystąpi 
zespół uczniów ze szkoły im. Pade­
rewskiego w Glenview, w dniu 23 
grudnia, w godz. od 4 do 5 po poł.

Obie imprezy są bezpłatne i od­
będą się w The Drake Hotel’s Palm 
Court.

Spotykamy Nowy Rok 
Pod Spadochronem!
Tradycyjnie już Związek Polskich 

Spadochroniarzy, Koło w Chicago 
urządza spotkanie Nowego Roku ba­
lem Sylwestrowym “pod Spadochro­
nem.”

Także i w tym roku bal ten odbę­
dzie się w sali Allison Room w Przy­
było House of White Eagle, pnr. 6839 
N. Milwaukee Ave. Gra znana orkie­
stra “Kujawiak” a w koszt biletu 
wliczona jest: kolacja, napoje alko­
holowe, szampan i kotylion, wygodny, 
obszerny, bezpłatny i bezpieczny par­
king.

Po informacje i rezerwacje pro­
simy dzwonić na numer: 685-6377 
—C. Gołaszewski.

Sylwester u Górali!
Najlepiej, najprzyjemniej i najwe­

selej spotkacie Nowy Rok u Górali 
i z Góralami.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w A.P. serdecznie zaprasza całą Po­
lonię do Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer Ave. na wielki Bal Sylwe­
strowy. Gra doskonały zespół mu­
zyczny “Rytm.” Podana będzie obfita 
i smaczna kolacja, wódka i szampan 
o północy. Wszystko to objęte jest 
ceną wstępu.

Rezerwacje bardzo pożądane. Tel. 
523-7632.

Obszerny i bezpłatny parking.
Górale umieją się bawić. Kto przyj­

dzie do nas nie pożałuje!

Zapisy Na Wiosenny 
Semestr Do 

Truman College
Truman College, przy 1145 W. Wil­

son, rozpocznie zapisy na semestr 
wiosenny w dniu 6 stycznia. Reje­
stracja potrwa do 10 stycznia. Zajęcia 
rozpoczną się 13 stycznia.

Drugi termin rejestracji przewi­
dziano na okres od 13 do 17 stycznia.

Po informacje proszę dzwonić: 
989-6040.

Zebranie Stow.
Parafii Gręboszów

Zawiadamiamy o zebraniu, spra­
wozdawczo-wyborczym, które odbę­
dzie się w niedzielę, 12 stycznia o g. 
2:30 po poi. w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irving Park. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie ze 
względu na ważność spraw, jakie 
mamy do załatwienia.

Wigilijny Wieczór w Kole SPK 53
Krótkim komunikatem praso­

wym zarząd Koła SPK 53 prosi brać 
żołnierską wraz z rodzinami oraz 
całą Polonią na spotkanie wigilijne, 
które odbędzie się w sobotę, 21 
grudnia, w lokalu Wydziału K.P.A., 
5844 N. Milwaukee Ave., o godzinie 
3 po południu.

Kierownictwo programu artys­
tycznego spoczywa w rękach wy­
bitnego artysty, Zygmunta Kossa­
kowskiego. Ponadto z Z. Kossakow­
skim wystąpi znana i nadzwyczaj 
urocza artystka, Anita Nazorek. 
Dodatkową atrakcją będzie również 
gościnny występ uczennicy szko­
ły podstawowej z Gdyni, zdobyw­
czyni pierwszego miejsca na mię­
dzyszkolnych konkursach recyta­
torskich w Trójmieście — Anity Bo­
ska. Całemu zepołowi akompanio­
wać będzie również znana artystka 
J. Kwiatkowska.

Wigilia Związku 
Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich trady­
cyjnie w przeddzień Świąt Bożego 
Narodzenia organizuje wieczerzę 
wigilijną. Jest to nasz polski oby­
czaj, który przez wieki wiernie pie­
lęgnuje każda polska rodzina.

Organizacja nasza pragnie zgro­
madzić jak największą grupę ro­
daków przy wspólnym stole wigi­
lijnym. Zainteresowanych prosimy 
dzwonić do Jerzego Kaniewskiego 
na numer 637-3197.

Wieczerza odbędzie się 21 grud­
nia. Początek o godz. 7-ej wieczo­
rem. Serdecznie zapraszamy.

Adam Ocytko — prezes

Ser Dla Potrzebujących
Rozdawanie sera w ramach fede­

ralnego programu pomocy dla osób 
i rodzin o niskich dochodach odbę­
dzie się w środę, 18-go grudnia od 9 
rano do 12 w południe w siedzibie 
Wydziału Stanowego KPA.

Kwalifikacje finansowe do tego 
programu są następujące: 

miesięczny dochód dla
1 osoby
2
3
4
5
6
7
8

Po dalsze informacje o rozdawa­
niu sera w środę 18-grudnia, proszę 
dzwonić do biura Wydziału 631-3300.

Po ogólne informacje o całym 
programie w północno-zachodniej 
części miasta, należy dzwonić do 
biura zapomóg stanowych 262-6622.

Wieczór Świąteczny 
Fundacji AK

Fundacja AK urządza “wieczorek 
świąteczny” 21 grudnia o godz. 7:00 
wiecz. w domu OO. Jezuitów przy 
4105 N. Avers. Wieczorek odbędzie 
się z udziałem artystów: Anity Nazo­
rek, Władysława Dargiela, Bolesława 
Kierzyka i Andrzeja Krupińskiego.

Zapraszamy na ten wieczór kolęd 
i pieśni naszych członków i sympa­
tyków, i obiecujemy wszystkim przy­
jemne spędzenie czasu.

Ewa Filipowicz, sekretarka 

“Staropolska...” 
Staropolska solidność, staropolska 

uprzejmość i staropolska gościnność. 
To są właśnie zalety istniejącej już 

od kilku lat i mającej ustaloną repu­
tacje polskiej restauracji i sklepu 
delikatesowego pod nazwą “Staropol­
ska.”

Położona w centrum dzielnicy polo­
nijnej pnr. 3028-30 N. Milwaukee Ave. 
restauracja cieszy się powodzeniem, 
bo prowadzi naprawdę polską i euro­
pejską kuchnię a ceny posiłków są 
przystępne. Można tam zjeść cały 
obiad już od $3.90.

W sklepie delikatesowym jest duży 
wybór artykułów spożywczych krajo­
wych i importowanych, własnych wy­
robów wędliniarskich, oraz garma­
żeryjnych. Staropolska jest też co­
dziennie zaopatrywana w świeże mię­
sa i drób, a dostawy są kontrolowane 
przez inspektorów federalnych.

Staropolska uprzejmość obowiązu­
je personel restauracji i sklepu, a 
objawem staropolskiej gościnności 
jest to, że właściciele Halina i Ted 
Kuta tradycyjnie już, corocznie, za­
praszają klientów i nie tylko klientów 
na bezpłatny obiad w “Dniu Dzięk­
czynienia!’

Pamiętajcie Państwo o Staropol­
skiej w okresie świątecznym. ir.m.)

Zapraszamy Do Zespołu 
Pieśni i Tańca “Rzeszowiacy” 

Grupy 101 Związku Narodowego Polskiego
Zespół Pieśni i Tańca Rzeszo­

wiacy, Grupa 101 ZNP zaprasza 
młodzież do zapisywania się do zes­
połu.

Będąc jedną z grup ZNP szcze­
gólnie apelujemy do członków 
wszystkich grup ZNP na terenie 
Chicago o przysłanie młodzieży na 
naukę tańców narodowych, śpiewu 
i tradycji polskich.

Zespół “Rzeszowiacy — Grupa 
101 ZNP” od przeszło trzech lat rep-; 
rezentuje ZNP dając liczne kon­
certy na terenie Chicago i Stanów 
Zjednoczonych, jak również za gra­
nicą.

Zapewniamy, że praca w zespole 
jakkolwiek amatorska pożytecznie 
wypełnia wolny czas waszym dzie­
ciom, nauczy ich społecznego współ­
życia w grupie i godnego zachowa­
nia oraz da im możliwość zapozna­
nia się z polskim folklorem, mową 
polską i tradycjami.

Główny zarząd ZNP, który zaw-

Wanda Cioth—sekr. prot.
Helena Wajda — prezeska

Katolickie Stypendium
Absolwenci szkół średnich pragnący 

studiować dziedzinę łączności mogą 
ubiegać się o “Cardinal’s 86 Commu­
nications Scholarship!’ które przy- 
znaje się od 16 lat. Stypendium wy­
nosi $3,000 rocznie i jest przeznaczone 
dla studentów, którzy mogą się wyka­
zać średnim wynikiem w nauce nie 
niższym niż “dobry.”

O stypendia mogą ubiegać się przy­
szli absolwenci z 86 r., ze szkół kato­
lickich w powiatach Cook i Lake.

W sprawie informacji można dzwo­
nić na nr.: 751-8227 do Biura Łączno­
ści Archidiecezji.

Ostatnim dniem składania podań 
jest 21 luty 86.

“Wigilia Nad Wisłą”
Pod takim tytułem w reżyserii i 

pod dyrekcją Marii Kubel, Rycerze 
Niepokalanej wystawią specjalny 
program świąteczny w Dzień Bożego 
Narodzenia w kościele św. Jacka pod­
czas polskiej sumy o godz. 12:30 po 
poł. Serdecznie zapraszają wszyst­
kich.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
u ” w Wydziale Kobiet

Okres poprzedzający święta Boże­
go Narodzenia, szczególnie w spo­
łeczeństwie polonijnym należy do 
najprzyjemniejszych. Odbywają się 
bowiem tradycyjne spotkania bożo­
narodzeniowe: Opłatki, Gwiazdki — 
Wigilie.

Spotkania te cieszą się więc ol­
brzymim powodzeniem szczególnie, 
jeśli przygotowywane są przez zna­
ne organizacje. Do takich właśnie 
szczególnie przyjemnych spotkań 
należy Wigilia organizowana rok 
rocznie przez Wydział Kobiet Okrę­
gu XIII Związku Narodowego Pol­
skiego.

Panie Związkowczynie wierne 
tradycji, przygotowują się do tych 
spotkań bardzo skrupulatnie. Tego­
roczne spotkanie wigilijne odbyło 
się we wtorek, 3 grudnia w pięknych 
salach Domu Młodzieży Okr. XIII 
ZNP.

Wcześniej, zanim zaczęli przyby­
wać goście Panie z komitetu zajęły 
się przygotowaniami. Trzeba było 
ubrać śliczną choinkę ozdobami 
zrobionymi w domach, zapewnić, 
że pod choinką znajdzie się dość 
drobnych upominków dla wszyst­
kich. W kuchni krzątano się przy 
przygotowaniu smacznych potraw, 
napoi; przygotowywano stoły na 
których pierwsze miejsce zajął tra-

Wybory i Instalacja 
w Grupie 1958 ZNP 

Roczne posiedzenie wyborcze i 
instalacyjne Tow. Rzeczpospolita 
Polska, AGrupa 1958 ZNP, odbędzie 
się w niedzielę 22 grudnia o godz. 
2:30 po południu w sali SPK, koło 31, 
3242 N. Pułaski Road.

Ze względu na ważność spraw, 
które będziemy omawiać na posie­
dzeniu oraz wybór zarządu na rok 
1986, usilnie uprasza się wszystkich 
członków o łaskawe przybycie. 
Przysięgę od nowego zarządu od- 
bierze Komisarz Okręgu 13 ZNP 
Stanisław Sciblo.

Po posiedzeniu odbędzie się 
“Gwiazdka” dla dziatwy. Zarząd 
wraz z paniami przygotowuje prze­
kąskę i przyjęcie towarzyskie.

Henryka Szczepankowska,
— sekr. fin.

Zebranie Gr. 2927 ZNP

dycyjny, polski opłatek.
Jak zawsze w Wigilii Okr. XIII 

uczestniczyli oprócz Pań Wydzia­
łowych, ich mężowie oraz Związ­
kowcy należący do Okręgu XIII i 
zaproszeni goście.

Gospodynią spotkania była pre­
zeska Wydziału Kobiet Okr. XIII 
ZNP i komisarka tegoż Okręgu 
Kazimiera Pytel. Przywitała ser­
decznie licznie zgromadzonych 
gości, przypominając tradycje pol­
skie łączące się z nocą wigilijną i 
świętami Bożego Narodzenia, złoży­
ła też wszsytkim gorące życzenia 
świąteczne i noworoczne.

Wśród gości obecni byli między 
innymi: wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz, sekretarz generalny 
ZNP Emil Kolasa, skarbnik ZNP — 
Edward Moskal, komisarz Okr. 13 
Stanisław Scibło z żoną, komisarka 
Okr. 12 Janina Binkowska i dyrek­
tor — Kazimierz Musielak.

Modlitwę rozpoczynającą trady­
cyjny wieczór wigilijny odmówił 
diakon Edward Różański, błogos­
ławiąc opłatki, którymi później 
wszyscy się podzielili.

Bardzo serdecznie przyjęły Panie 
Wydziału Kobiet red. Wojciecha 
Wierzewskiego, który niedawno ob­
jął redakcję dwutygodnika związ­
kowego “Zgoda”.

Przy smacznej kolacji, tradycyj­
nie wigilijnej, spędzono czas na po­
gawędkach towarzystkich a później, 
wyśmienitej “mocnej” herbacie, 
wspólnie śpiewano polskie i amery­
kańskie kolędy. Później, znów roz­
mowy, losowanie fantów, rozdanie 
upominków. Nikomu z uczestników 
nie spieszyło się do domów, bo do­
roczne spotkania w Wydziale Ko­
biet Okr. 13 należą do jednych z naj­
przyjemniejszych.

Polki, zrzeszone w Związku Naro­
dowym Polskim zawsze z pełnym 
poświęcenia uporem starają się nie 
tylko o rozwój swej ukochanej 
organizacji, ale również utrzymać 
polskie tradycje. To przede wszyst­
kim Panie zabiegają o to, aby dzieci 
znały język polski, nie zapominały 
tradycji swych rodziców i dziadków.

Gratulujemy Związkowczyniom 
z Okręgu XIII ZNP miłego i udane­
go spotkania świątecznego.

(ar)

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

■ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie,.

GRUDZIEŃ, 1985
Imię, Nazwisko

Numer domu, ulica___________________________________ _

Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____
C należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA 
Dziennik Związkowy

>100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Tow. Wierność
Grupa 2927 ZNP, Towarzystwo 

Wierność zawiadamia o zebraniu, 
które odbędzie się 18 grudnia, o 
godz. 7 wiecz., w Cornell Park, przy 
51st i Wood St.

Będzie to zebranie wyborcze, na 
którym omówimy wiele interesu­
jących nas spraw. W tym samym 
dniu odbędzie się również nasza 
Wigilia.

M. Winicka — prezeska 
M. Pawlikowska sekr. prot.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
Z awiadamiamy o zebraniu, które 

oc dzie się w czwartek, 19 grud­
nia. w sali E. Moskala, przy 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7 wiecz. 
Prosimy wszystkich człbnków o 
przybycie. Po zebraniu zostanie po­
dana gorąca kolacja — koszt 5 doi. 
od osoby. Odbędzie się również lote­
ria, w związku z czym prosimy o 
przyniesienie fantów.

P. Marud — prezes 
J. Cieśla — sekr.

Wybory i Instalacja 
w Grupie 1810 ZNP

W niedzielę 12 stycznia 1986 r. w 
sali Pol. Klubu Sport. Syrena w E. 
Chicago, Ind., przy ul. W. 151, Nr. 
602, o godz. 2-ej po południu odbędzie 
się zebranie, na którym zostaną wy­
brane nowe władze grupy na rok 
1986-ty.

Sekr. finansowy będzie odbierał 
wpłaty składkowe już od godz. 12:30 
w poł. Zarząd apeluje do członków 
i członkiń o liczne i punktualne przy­
bycie.

Instalacje wybranego Zarządu Gru­
py odbędzie się na wspólnej instalacji 
Zarządów Gmin 49 i 83 ZNP oraz 
Grup przynależnych do wspomnia­
nych Gmin. Instalacja odbędzie się 
w sali Placówki 40 SWAP w Ham­
mond, Ind., przy ul. Gostlin Nr. 241 
w dniu 15 marca. Dalsze szczegóły 
programu podane będą we właściwym 
czasie.

Zaprzysiężenie nowych władz Gmin 
i Grup przeprowadzi przedstawiciel 
Zarząd Głównego ZNP.

J. Trybuła—sekr. prot.

^
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 14.00
Kwartał. (3 mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Przemarsz Weteranów
Sekretarz stanu, George Shultz, który pod­

czas swych wizyt w Moskwie miał okazję roz­
mawiać z Gorbaczowem o różnych sprawach, 
twierdzi, iż daje się zauważyć na Kremlu nie­
znaczną zmianę stanowiska wobec problemu 
wojny w Afganistanie. Sekretarz Generalny KC 
KPZS miał, zdaniem Shultza, “kilka interesu­
jących i odmiennie podanych rzeczy do powie­
dzenia.” I tyle ze strony dyplomatycznej. A jak 
jest w rzeczywistości?

Związek Sowiecki zaplątał się w nieszczęsną 
wojnę w sposób zupełnie beznadziejny. Od Wi­
gilii Bożego Narodzenia 1979 roku sowieckie 
siły zbrojne straciły 10,000 zabitych i dwukrot­
nie więcej rannych. Jest to blisko 14 całości sił 
korpusu ekspedycyjnego. Sekretarz Stanu ma 
niewątpliwie rację. Coś się zmieniło. Tylko czy 
obserwowane właśnie zmiany mogą przyczy­
nić się do zakończenia barbarzyńskiej inter­
wencji? Wątpliwe.

Od chwili objęcia władzy na Kremlu przez 
Gorbaczowa poczęto w ZSSR mówić otwarcie o 
konflikcie afgańskim. Zdaniem obserwatorów 
zachodnich to, co obserwuje się obecnie w pra­
sie, radiu i telewizji przypomina żywo środki 
masowego przekazu w Stanach Zjednoczonych 
podczas wojny wietnamskiej. W seryjnym pro­
gramie zat. “Służu Sowietskomu Sojuzu” ty­
dzień w tydzień pojawiają się reportaże z Afga­
nistanu. Jeden z ostatnich kończy się ujęciem 
przedstawiającym skrwawione zwłoki wieś­
niaków wymordowanych rzekomo przez mu- 
dżaheddinów. Komentarze wychwalają Zwią­
zek Sowiecki “budujący lepszy Afganistan.”

“Wychowaliście prawdziwego patriotę — pi- 
sze w liście do matki szer. Aleksandra Korjawi- 
na jego dowódca — z żalem muszę was powia­
domić, że nie udało się go uratować...” W innym 
liście, opublikowanym na łamach “Komsomol- 
skoj Prawdy,” matka, Ormianka pisze, że jest 
dumna ze swego poległego syna. “Mój Mkrytycz 
zdał swój największy egzamin z honorem.”

Zupełnie odwrotnie niż rok choćby temu do 
codziennej praktyki należą spotkania z wete­
ranami, którym wolno już opowiadać (oczywiś­
cie nie wszystko) o swym udziale w wojnie. 
“Podczas tych spotkań młodzież szkolna, ro­
botnicy, inteligencja pracująca dowiadują się o 
tym, jak ciężkie są warunki pobytu naszych 
chłopców w Afganistanie, jak niebezpieczne i 
okrutne są ataki duszmanów (inna, obowiązu­
jąca po komunistycznej stronie frontu, nazwą 
mudżaheddinów). Wszystko to służy wykształ­
ceniu w społeczeństwie przekonania, iż sowiec­
cy żołnierze giną w słusznej sprawie.” — mówi 
oficer z moskiewskiego garnizonu.

Czy jednak społeczeństwo daje się tak bez 
reszty przekonać? Czy ojcu poległego Miszy 
Nikitina nie przychodzi do głowy nic nad wyry­
te w granicie nagrobka “zginął za sprawę in­
ternacjonalizmu?”

Kobieta, matka dorosłego syna, nagabnięta 
na moskiewskiej ulicy przez zachodniego repor­
tera, odpowiada wprost — “Mój syn pójdzie 
wkrótce do wojska. Dostaję ataku serca na sa­
mą myśl, że mogliby go posłać tam... Jestem 
absolutnie przeciwna. Wojna sprawiedliwa, to 
wojna z najeźdźcą, na naszej ziemi. Gdy bijesz 
się w obcym kraju, to już zupełnie inna sprawa.”

Z pewnością nie opór, ale ogromna niechęć 
wobec tej niezrozumiałej wojny panuje również 
w armii. Blisko 400,000 z dwumilionowej so­
wieckiej formacji przewinęło się przez Afgani­
stan. Zdaniem tegorocznych moskiewskich 
rekrutów tylko jeden z ich grupy zaciągnął się

To i
W niektórych płytkich rzekach na Półwyspie 

Czukockim i na Alasce żyje jedna z najdziw­
niejszych ryb — dalia.

W czasie silnych mrozów woda w rzekach 
zamarza tam aż do dna, a wraz z nią w brył-, 
kach lodu zamarzają też i rybki.

Żadne inne zwierzę nie wytrzymywałoby tak 
długo w niskiej temperaturze. Tymczasem da­
lia zaraz po rozmarznięciu wraca do normalne­
go życia.

* * *
W górskich rejonach Chin żyje jeszcze około 

tysiąca niedźwiedzi panda. Jednak grozi im 
śmierć głodowa wskutek zanikania lasów 
bambusowych, które dostarczają im pożywie­
nia.

na ochotnika. “W naszych koszarach — mówią 
— wszyscy wiedzą jak zdziesiątkowana została 
Mińska Dywizja. Obliczamy, że jeden na czte­
rech z nas zostanie w Afganistanie na zawsze.” 

Nastroje w wojsku są oczywiście znane 
czynnikom władzy. Zapewne dlatego zostały 
ostatnio drastycznie zaostrzone przepisy 
prawne odnośnie dezercji. Dezerterzy, prawdo­
podobnie także żołnierz, który szukał schronie­
nia w ambasadzie amerykańskiej w Kabulu, a 
następnie, w zamian za obietnicę łaski, powró­
cił do szeregów, zostali ukarani. Jest całkiem 
wiarygodne, że kilku dezerterów, których prze­
transportowano w początkach tego roku do 
ZSSR, zostało skazanych na śmierć i rozstrze­
lanych.

Wojna przynosi rokrocznie straty w wyso­
kości 2.7 miliarda dolarów, a przecież wyjście 
nie istnieje. Władze sowieckie są tym bardziej 
nieugięte, im większe są straty i głosy sprzeciwu.

W ostatnich dniach maja br. KGB uniemoż­
liwił odbycie 200-osobowej manifestacji w Ar­
menii. Protest rodziców powołanych do wojska 
synów w Tbilisi zakończył się podobnie.

Odwoływanie się do patriotycznych uczuć — 
szczególnie wśród Rosjan — i jednoczesne zaci­
skanie dyscypliny mają zamaskować rozpacz­
liwe poszukiwanie dróg honorowego wyjścia z 
fatalnej wojny. Oczywiście najprościej byłoby 
wycofać wojska i zapomnieć o całej sprawie. 
Tego przecież domagają się Afgańczycy, ONZ 
(ostatnia rezolucja Zgromadzenia Ogólnego 
podjęta na wniosek Pakistanu została przyjęta 
stosunkiem głosów 122 do 19, tj. o 7 więcej niż 
poprzednia), wreszcie — co najważniejsze — 
kraje Trzeciego Świata, na których Związkowi 
Sowieckiemu bardzo zależy.

Argumenty przeciw to: strata ważnej strate­
gicznie pozycji na przedprożu Zatoki Perskiej 
(tym boleśniejsza, że z pewnością wolny Afga­
nistan znalazłby się w obozie przeciwnika) oraz 
dziwnie pojęty “honor” partii i państwa, który 
nie pozwala przyznać się do porażki. “Popa­
trzmy na problem inaczej — mówi sowiecki ofi­
cer — co zrobiłyby Stany Zjednoczone, gdyby 
np. w Meksyku zainstalował się komunisty­
czny rząd? Zupełnie oczywiste, że spróbo­
wałyby go zniszczyć...”

Jedno wydaje się optymistyczne w całej sp­
rawie — wobec presji opinii światowej ZSSR 
najprawdopodobniej nie zdecyduje się na in­
korporację Afganistanu w taki sam sposób, jak 
stało się to z Litwą, Łotwą i Estonią w roku 
1940.

Z drugiej jednak strony nasilona propagan­
da wojenno-patriotyczna wskazuje na wzma­
ganie wysiłków na rzecz zbrojnego rozwiązania 
problemu. Inwalidzi wojenni, których pełne są 
szpitale i sanatoria w Moskwie i okolicach, pa­
radują z małymi czerwonymi książeczkami 
nadającymi im takie same uprawnienia, jakie 
posiadają ogólnie szanowani weterani II wojny 
światowej, zwanej tu “Wielką Wojną Ojczy­
źnianą.”

Ostatnio, jakby dla podkreślenia faktu zrów­
nania tych dwóch najdłużej trwających so­
wieckich konfliktów, podczas parady z okazji 
kolejnej rocznicy rewolucji bolszewickiej prze­
maszerowała przed sowieckimi przywódcami 
kolumna weteranów wojny afgańskiej.

Co przyniesie przyszłość? Nie wiadomo, choć 
wydaje się zupełnie niemożliwe, by ZSSR ze- 
chciał się zachować w pewnym momencie tak, 
jak Stany Zjednoczone w roku 1973. Tylko 
przypadek może pomóc narodowi afgańskiemu.

Owo
Niedźwiadki panda jedzą bowiem pędy tylko 

jednego gatunku bambusa.
* * *

Za wielki skandal uznano postępek hokeisty 
gdańskiego, stoczniowca Jana Kuklisa. W me­
czu przeciwko Cracovii gdańszczanin trzepnął 
kijem .. sędziego w plecy.

— Nie zrobiłem tego złośliwie — wyjaśnił po 
meczu — To był najzwyklejszy przypadek. 
Gram w hokeja już 17 lat, nigdy nie karano 
mnie dyscyplinarnie.

Kuklis przeprosił wprawdzie arbitra po za­
kończeniu gry, ale mimo wszystko nie chce się 
wierzyć w tkwiące w rękach zawodników “kije- 
samobije,” nad którymi nie można by zapano­
wać.

K. Grzybowska

W 10OO-Lecie 
Chrztu Rusi

WS1 
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jak Zapobiec 
Rozprzestrzenianiu 
Broni Nuklearnej?

Washington (CSM) — Podczas 
ostatniego spotkania na szczycie w 
Genewie, prezydent Reagan i Gor­
baczow potwierdzili swe poparcie 
dla Układu o Nierozprzestrzenianiu 
Broni Nuklearnej z 1970 r., i przy- 
rzekli zapobiegać przenikaniu tech­
nologii broni nuklearnej do państw, 
które jeszcze jej nie posiadają.

Jak wynika jednak z najnow­
szych obserwacji, technologia pro­
dukcji broni nuklearnej nie tylko 
nie przestaje przenikać do państw 
w różnych stronach świata, a wręcz 
gwałtownie wzrasta.

W książce pt. “Nowe państwa nu­
klearne: rozprzestrzenianie się 
broni nuklearnej 1985” (“The New 
Nuclear Nations: The Spread of 
Nuclear Weapons 1985”), wydanej 
pod koniec listopada br., wymie­
niono co najmniej siedem krajów, 
które są na etapie włączania się do 
grupy państw, posiadających broń 
nuklearną. W ciągu ostatniego roku 
tych siedem państw albo przystąpi­
ło do budowy broni nuklearnej albo 
do powiększenia swego arsenału 
nuklearnego.

Podobno wszystko wskazuje na 
to, że podwoi się liczba członków 
“klubu państw nuklearnych”, w 
związku z czym coraz bardziej 
zwiększa się ryzyko, iż któreś z nich 
stanie się “Sarajewem doby nu­
klearnej.”

Innym zagrożeniem, wynikają­
cym z rozprzestrzeniania się broni 
nuklearnej jest tzw. terroryzm nu­
klearny.

“Pomimo naszych najlepszych 
intencji i postępu w pewnych, okreś­
lonych rejonach świata jak np. w 
Ameryce Łacińskiej, sytuacja stale 
pogarsza się — dosłownie ‘na na­
szych oczach’ ” — stwierdza autor 
książki, Leonard S.'Spector, czło­
nek organizacji p.n. Carnegie En­
dowment for International Peace.

Zdaniem L. Spectora najbardziej 
negatywne zmiany zaszły w ciągu 
kilku ostatnich lat w Azji Południo­
wej — rejonie zdominowanym przez 
ścieranie się potęg Indii i Pakista­
nu. Indie najprawdopodobniej już w 
tej chwili są w posiadaniu wszyst­
kich składników, stanowiących 
mały arsenał nuklearny.

Jeśli chodzi o Pakistan, to z naj­
nowszych doniesień wynika, iż 
przekroczył on “próg nuklearny,” 
zdobywając wszystko, co jest ko­
nieczne do wyprodukowania co 
namniej kilku głowić nuklearnych.

Inne raporty informują, iż nu­
klearny arsenał Izraela zwiększył 
się o co najmniej 10%, a Afryki Po­
łudniowej prawie o tyle samo.

Kluczowym problemem jest wed­
ług Spectora — nieustanny “prze­
myt” broni nuklearnej i technologii 
jej produkcji, w połączeniu z nie­
przestrzeganiem oraz nieegzekwo- 
waniem istniejących praw.

Autor książki podkreśla, że jak na 
razie nie spełniają efektywnie swych 
zadań ani punkty, zawarte w po­
rozumieniu z 1970 r., ani przepisy, 
które powinny obowiązywać naj­
większych dostawców broni nu­
klearnej.

“W każdym przypadku, ci 
wszyscy podejrzani o przemyt bro­
ni nuklearnej otrzymali łagodne 
wyroki albo wręcz w ogóle nie zosta­
li ukarani” —stwierdza Spector. A 
stąd nasuwa się wniosek, iż siły nu­
klearne “drzemią” na obszarach, 
charakteryzujących się niestabil­
nością polityczną i skłócenien — 
bądź wewnętrznym, bądź z sąsia­
dami — co zwiększa niebezpieczeń­
stwo użycia tego typu broni w ja­
kimś najmniej oczekiwanym mo­
mencie.

Według Spectora, rozwiązanie 
problemu będzie wymagało znacz­
nie energiczniejszych posunięć w 
zakresie karania winnych oraz wię­
cej zabiegów dyplomatycznych, 
mających na celu wywarcie odpo­
wiedniego nacisku na rządy mo­
carstw, które przyczyniają się do 
rozprzestrzeniania tak broni nu­
klearnej jak i jej technologii.” Po­
mimo konieczności dokonywania 
trudnych wyborów dyplomatycz­
nych ... my oraz nasi sojusznicy 
musimy wypowiedzieć się jednoz­
nacznie, że nie możemy tolerować 
notorycznego gwałcenia naszych 
własnych praw”— sugeruje Spec-

W 1988 roku rosyjski Kościół Or­
todoksyjny obchodzić będzie 1000- 
lecie chrztu Świętej Rusi. Do ob­
chodów rocznicowych przygotowu­
je się nie tylko Kościół, ale i partia.

W partyjnym dzienniku “Prawda” 
ukazał się artykuł wzywający kad­
rę ideologiczną i wychowawców w 
szkołach do wzmożenia propagandy 
ateistycznej wobec zbliżających się 
obchodów jubileuszowych.

“Prawda” zadała w ten sposób 
kłam przypuszczeniom, że władze 
sowieckie zechcą przyłączyć się do 
uroczystości i wykorzystać je dla 
umocnienia nacjonalizmu rosyjs­
kiego. Ale też przy okazji dziennik 
ujawnił interesujące szczegóły na 
temat wzrostu wpływów religii w 
Sowietach.

Sprawa musi być poważna, skoro 
gazeta pisze o upowszechnianiu się 
symboli religijnych (zapewne cho­
dzi o krzyże) wśród młodzieży, do­
dając jednak, że młodzież zapewne 
nie rozumie w ogóle znaczenia tych 
symboli, a nosi je powodowana fał­
szywą modą.

Jednocześnie “Prawda” atakuje 
rodziców za wywieranie złego, bo 
religijnego wpływu na dzieci, co 
stanowi przeszkodę w ostatecznym 
wyeliminowaniu religii w kraju.

Jak zwykle jednak najbardziej 
winne są zachodnie radiostacje. 
“Prawda” pisze, że skierowane do 
Związku Sowieckiego audycje o 
charakterze religijnym ostatnio 
zanotowały bezprzykładny przyrost 
czasu transmisji. Przedstawiają 
one w fałszywym świetle sytuację 
Kościoła i próbują w ten sposób os­
łabić jedność polityczną społeczeń­
stwa.

Wedle danych opublikowanych w 
“Prawdzie” do kategorii “prakty­
kujących” zaliczono 10 procent 

tor.
Machinacje dyplomatyczne, zwią­

zane z przestrzeganiam Układu o 
Nierozprzestrzenianiu Broni Nu­
klearnej uwidoczniły się podczas 
podejmowania jednej z najnow­
szych decyzji przez Senat, który po 
długim okresie zwłoki zatwierdził 
porozumienie, na mocy którego, 
USA sprzedadzą Chinom technolo­
gię broni nuklearnej, wartości pra­
wie 6 mid. doi.

Proces porozumienia — w tej sp­
rawie — między Stanami Zjedno­
czonymi a Chinami, rozpoczął po­
nad rok temu prezydent Reagan, 
podczas swej wizyty w tym kraju. Z 
decyzją wstrzymywano się jednak 
długo, ponieważ z doniesień wyni­
kało, że Chiny pomagają Pakista­
nowi w uzyskaniu broni nuklearnej, 
a więc tym samym, naruszają 
układ o jej nierozprzestrzenianiu.,

Przedstawiciele Białego Domu 
stwierdzili, iż umowa z Chinami nie 
zawiera koniecznych zabezpieczeń, 
wymaganych przez inne bilateral­
ne porozumienia o współpracy w 
dziedzinie zbrojeń nuklearnych. Ale
— jak jednocześnie zauważyli 
przedstawiciele Białego Domu
— takie środki ostrożności zapro­
jektowano “z myślą” o państwach, 
które — w przeciwieństwie do Chin
— jeszcze nie posiadają broni nu­
klearnej . Natomiast, jak podkreślili 
przestawiciele administracji Rea­
gana, porozumienie z Chinami 
pozwoliło umocnić jeden z ważniej­
szych dla USA, układów strategi­
cznych.

W myśl tego porozumienia, 
obydwa państwa będą zobowiązane 
do wzajemnej wymiany informacji, 
dotyczących realizacji transakcji. 
“To wystarczy, aby zabezpieczyć 
się przed możliwością wykorzysta­
nia w niewłaściwy sposób tego, co 
dostarczamy” — oświadczył przed­
stawiciel Departamentu Stanu.

Jednak niektórzy krytycy poro­
zumienia z Chinami twierdzą, iż 
niezamieszczając w nim wszyst­
kich możliwych środków ostrożnoś­
ci, Stany Zjednoczone poświęciły 
zasady nierozprzestrzeniania broni 
nuklearnej na rzecz własnych celów 
strategicznych.

“Rezultat praktyczny (porozu­
mienia USA-Chiny) nie będzie taki 
katastroficzny”—powiedział Peter 
Clausen z Union of Concerned 
Scientists — “zwłaszcza dlatego, że 
Chiny należą do grupy państw, po­
siadających broń nuklearną.”

Clausen dodał też, że zawarcie 
tego rodzaju układu “stwarza bar­
dzo zły precedens, poprzez swobod­
ną interpretację kluczowych kryte­
riów kooperacji nuklearnej.”

(George D. Moffett III, 
tłum. A.O.) 

mieszkańców miast i nieco więcej 
(ile?) mieszkańców wsi.

“Prawda” i autor artykułu profe­
sor Płatonow uważają, że to za dużo 
i że w interesie “socjalistycznego 
humanizmu” należy podjąć kam­
panię przeciw “światopoglądowe­
mu brakowi zasad”, a przede 
wszystkim gwoli zapobieżenia od­
radzaniu religijności wśród młode­
go pokolenia.

Uff. Gdybym była młodą, niewie­
rzącą Rosjanką to po przeczytaniu 
wywodów prof. Płatonowa o “soc- 
gumaniźmie” popędziłabym do 
najbliższej cerkwi aby się ochrzcić. 
Ale brnijmy dalej.

Kontynuacja—czytamy w “Praw­
dzie” — gwarantuję swobodę prak­
tyk religijnych, a ateistyczna praca 
wychowawcza musi opierać się na 
sile argumentów a nie na metodach 
administracyjnych. Ale — dodaje 
profesor Płatonow — państwu ra­
dzieckiemu nie chodzi o to, by uzy­
skać ateistów spontanicznych, ludzi 
którzy po prostu nie chodzą do koś­
cioła i już.

Państwo potrzebuje ateistów świa­
domych, a przerobienie ateistów 
spontanicznych — pod którym to 
terminem skrywają się zdaje się 
ateiści ze strachu — w ateistów 
świadomych nie podlega już żad­
nym ograniczeniom i może się 
odbywać wszelkimi dostępnymi 
metodami.

Innymi słowy — próbuję przekła­
dać pokrętny język sowieckich na­
uk społecznych na jakiś zbliżony do 
ludzkiego — wedle konstytucji nie 
można posłać na Sybir kogoś za to, 
że chodzi do cerkwi, ale można za 
to, że wierzy, choć nie chodzi.

Swoboda praktyk religijnych jest 
to w sowieckim rozumieniu swobo­
da odwiedzania świątyń, a nie swo­
boda wyznawania pewnej hierar­
chii wartości i związanego z religią 
światopoglądu.

Dokładnie to samo pragnie wy­
musić na Kościele w Polsce władza
— niech ludzie sobie chodzą, niech 
się modlą, ale niech zapomną o 
wszystkich wartościach i zasadach 
chrześcijańskich.

Końcowe fragmenty artykułu to 
’w całości bardzo ostry, niespoty­
kany od dziesięcioleci w tej formie, 
atak na ortodoksyjny Kościół rosyj­
ski w związku z przygotowaniami 
do obchodów 1000-lecia.

“Prawda” pisze, że za tymi przy­
gotowaniami skrywa się wojujący 
klerykalizm, prowadzący politykę 
całkowitego okłamania ludzi, 
wszczepiający im obce poglądy i 
służący religijnemu ekstremizmo- 
wi.

Wojujący klerykalizm znany z 
Polski, ale w Polsce 90 procent ludzi 
chodzi do kościołów i 100 procent bi­
skupów nie chodzi na wybory.

A patriarcha Moskwy i Wsze- 
chrusi, Pimen jest członkiem Świa­
towego Komitetu Obrońców Pokoju
— gdzie zasiada obok Cyrankiewi­
cza i Scargilla — i kiedy tylko może, 
potępia imperializm amerykański. 
I on ma być wojującym kleryka- 
łem? Niewiarygodne. Ale co się 
kryje za tekstem “Prawdy” — do­
piero czas pokaże.

(“Tydzień Polski” — Londyn)

Polsce Grozi
Kryzys Energetyczny

Polska stoi w obliczu poważnego 
kryzysu energetycznego, chyba że 
zostanie znacznie ograniczone 
zużycie energii elektrycznej, os­
trzega “Życie Warszawy,” już po 
raz drugi w ciągu tygodnia.

Zużycie elektryczności było o 5 
proc, wyższe w październiku br. w 
porównaniu z tym samym miesią­
cem 1984 r. i jest znacznie “powyżej 
planów.”

Jeśli zużycie energii w przemyśle 
nie zmniejszy się, to można oczeki­
wać w przyszłym roku kryzysowej 
sytuacji, zwłaszcza, że zmniejszyło 
się wydobycie węgla kamiennego, a 
wzrost wydobycia węgla brunatne­
go, także używanego w elektrow­
niach jest tylko niewielki.

Zaapelowano o oszczędność i ra­
cjonalne wykorzystywanie elektry­
czności, dodając przy tym, że w ro­
ku 1986 zużycie energii elektrycznej 
powinno być o 3 proc, mniejsze niż 
obecnie, bo tak zarządził centralny 
plan gospodarczy.

Myśl
Plotka jest jak rozlana woda: z 

każdej strony można do niej dojść 
i nie znaleźć źródła.

Sł. Wróblewski
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Nowa metoda leczenia raka pole­
ga — w dużym uproszczeniu — na 
usunięciu z krwi pacjenta miliar­
dów białych ciałek. Proces ten jest 
żmudny, trwa wiele godzin ale jest 
bezbolesny. Dokonuje się go przy 
pomocy specjalnego urządzenia.

Następnie białe ciałka poddane 
sa oddziaływaniu — w warunkach 
laboratoryjnych — specjalnego pły­
nu. Tak “spreparowane” leuko­
cyty wprowadza się z powrotem do 
organizmu chorego, gdzie przystę­
pują one do atakowania komórek 
rakowych. W celu osiągnięcia spo­
dziewanego efektu, należy powyż-

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS. INC.. 
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410

Rozpo wszech nia j cie 
Dziennik Związkowy 

Washington (CST,CT) - Kra­
jowy Instytut Rakowy poinformo­
wał, iż wyniki testu nowej metody 
leczenia raka są niezwykle obiecu­
jące.

Zdaniem badaczy nowa metoda 
jest zupełnie świeżym podejściem 
do zagadnienia leczenia raka po 
wielu dekadach zastoju.

Naukowcy z Instytutu Rakowe­
go oświadczyli, iż dzięki zastosowa­
niu nowej techniki leczenia w 11 
przypadkach — na 25 pacjentów, 
biorących udział w eksperymencie 
— wielkość guzów rakowych zmniej­
szyła się o ponad 50 procent.

W przypadku pacjenta — z ra­
kiem skóry — choroba jak gdyby 
zatrzymała się na tym samym eta­
pie, a więc przestała rozprzestrze­
niać się przez okres co namniej 10 
miesięcy.

Szef zespołu badawczego, dr Ste­
ven A. Rosenberg przestrzegł jed­
nak przed przedwczesnym popad- 
nięciem w euforię — metoda jest 
jeszcze “w powijakach”, na etapie 
wyjściowym, sprawdzona na gru­
pie zaledwie 25 pacjentów.

“Nie wiem do czego nas to (nowa 
metoda leczenia raka) doprowadzi. 
Najwyraźniej jest to dopiero począ­
tek w zupełnie nowym kierunku” — 
powiedział dr Rosenberg.

To co w Los Angeles i Sarajewie 
było wyjątkiem, teraz ma być zale­
galizowane. Gdyby projekt kodeksu 
w jego obecnej wersji został przy­
jęty na sesji MKOL w październiku 
1986 r. w Lozannie, oznaczałoby to, 
że wszedłby on w życie jeszcze 
przed igrzyskami 1988 r. Organiza­
torzy tych igrzysk nie kryją, że ze 
względów kasowych chętnie wie­
dzieliby u siebie najlepszych zawo­
dowych sportowców świata.

Zainteresowane tym są również 
dwie amerykańskie stacje telewi­
zyjne, które wykupiły już prawa 
transmisji (stacja ABC — Igrzyska 
Zimowe w Calgary, Kanada za su­
mę 309 min dolarów i NBC — Olim­
piadę Letnią w Seulu, Południowa 
Korea za 300—500 min dolarów).

Trzeba dodać, że ostatnio w MKO1. 
umocniły się wpływy grupy szwaj­
carskich działaczy, którzy wypo­
wiadają się za komercjalizacją 
igrzysk. Coraz silniejszą pozycję 
międzynarodową ma prezes FIS — 
Marc Hodler. Zwolennikiem igrzysk 
otwartych jest prezes AGFiS — 
Thomas Keller.

Ich stanowisko jest dobrze znane, 
ale co na temat przyszłości ruchu 
olimpijskiego powiedzą inni ludzie? 
W wielu narodowych komitetach 
olimpijskich kierunki zmian, jakie 
zachodzą ostatnio w MK01. budzą 
zastrzeżenia. Nie tylko wierność i 
przywiązanie do dawnych couber- 
tinowskich zasad nakazujące kry­
tycznie spojrzeć na takie poczyna­
nia. Wprowadzenie zawodowców 
może sprawić, że igrzyska olimpij­
skie stracą swój charakter i prze­
staną spełniać dotychczasowe funk­
cje.

Razem z amatorstwem olimpij­
skim może zostać przekreślony ich 
dorobek.

Świat sportowy wypowiada się za 
reformami MKO1. i modernizacją 
igrzysk, ale przeciwny jest zerwa­
niu z tradycją olimpiad.

Albuquerque, N.M. (UPI) — Suk­
cesem zakończyła się próba naj­
większego na świecie akceleratora 
cząstek, który posiada zdolność 
emitowania 100 trylionów watów 
energii.

Urządzenie, prawdopodobnie 
pierwsze zdolne do przeprowadza­
nia kontrolowanego procesu reakcji 
syntezy cząsteczkowej w warun­
kach laboratoryjnych, zostało wy­
próbowane praktycznie we wtorek.

Akcelerator, zbudowany kosztem 
48 min dolarów, posiada 108 stóp 
średnicy i 36 emiterów energii na 
obwodzie. Emitery te — skierowa­
ne do wewnątrz urządzenia — po­
wodują równomierne rozłożenie 
energii wokół ośrodka akcelerato­
ra.

PBFAII, bo tak nazywa się urzą­
dzenie, zostało zaprojektowane i 
zbudowane w Sandia National La­

boratories na zlecenie Departa­
mentu Energetyki przez firmę AT 
and T Technologies Inc.

Wtorkowy test, polegający na 
krótkotrwałym błysku w diodzie jo­
nowej, trwał zaledwie 1/50-miliar- 
dową sekundy i wyzwolił ok. 70% 
energii możliwej do uzyskania.

Następny krok będzie polegał na 
zogniskowaniu wiązki jonów litu na 
kilkumilimetrowej bryłce radu, co 
powinno pozwolić na uzyskanie 
maksymalnej (100 trylionów watów 
na centymetr kwadratowy) energii.

wodowcom start olimpijski w ostat­
nich igrzyskach.

Sesja MKOL w 1981 r. w Baden 
Baden (Niemcy Zachodnie) — wp­
rowadziła do paragrafu 26 obszerne 
przepisy wykonawcze. Przepisy te, 
obowiązujące do dziś, zezwalają na 
opłacanie sportowców za pośred­
nictwem federacji krajowych pod 
warunkiem, że opłaty te przekazy­
wane będą po zakońzeniu kariery 
zawodniczej. Tylko prawdziwi za­
wodowcy nie mają prawa startu w 
igrzyskach. Wydarzenia jednak tak 
się potoczyły, że już w 1984 r. w Los 
Angeles i Sarajewie niektórzy za­
wodowi sportowcy wystartowali. 
Mowa tu o hokeistach, piłkarzach i 
tenisistach.

Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K98302 on Dec. 3,1985, Under 
the Assumed Name of Maria’s Em­
ployment Agency, with the place of 
business located at 323 S. Franklin 
St., Chicago, Il 60606, the true name 
and residence address of owner is: 
Marianna Szafraniec, 3120 N. Lawn­
dale, Chicago, IL 60618.

$662,000 Wydał 
Rząd Federalny 

Na Świadka

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł. 

Kansas City, Mo. (CT) — Z doku­
mentacji sądowych wynika, iż były 
mafioso Aladena Fratianno otrzymał 
od rządu federalnego ponad $662,000 
na swe prywatne wydatki, od chwili 
jak siedem lat temu zgodził się na 
współpracę z władzami i na składanie 
zeznań przeciwko swym byłym “kum­
plom” z mafii.

Na powyższą sumę składają się 
roczne wypłaty, rzędu $94,500, które 
pokryły koszta utrzymania Fratianno 
—żywność, mieszkanie, przeprowadz­
ki, podróże oraz opieka lekarska.

Zanim stał się oficjalnym informa­
torem władz federalnych, Fratianno 
pracował dla FBI jako tajny informa­
tor, w zamian za co otrzymywał 
skromne wynagrodzenie gotówką.

Po “ujawnieniu się” i przyjęciu roli 
federalnego świadka, Fratianno stał 
się również współautorem poczytnej 
i rozchwytanej książki pt. “Ostatni 
mafioso” (“The Last Mafiosa”).

Oczekuje się, iż Fratianno będzie 
zeznawał w tym tygodniu przeciwko 
dziewięciu przywódcom zorganizowa­
nego świata przestępczego ze stanów 
środkowo-zachodnich, których sprawa 
sądowa toczy się od wielu tygodni 
w Kansas City.

$10.99
1.79
1.09
3.39
2.99

NIEOCZEKIWANA CIAZA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K98246 on Nov. 29, 1985.
Under the Assumed Name of “Pure 
H2O” Water Purification Systems, 
with the place of business located 
at 1920 W. Farwell, Chicago, IL 60626 
the true name and residence address 
of owner is:
Zbigniew John Górecki 
1920 W. Farwell, Chicago, IL 60626

B&B 
NORTHWEST VIDEO INC. 

DECEMBER SPECIAL 
Just In Time For Christmas! 

Monday through Thursday • All 
Children’s Movies $1 each. All 
Sports, Wrestling and 3 Stooges 

Movies $1.50 each
5959 N. Elston Ave. • 631-8991

szą procedurę powtórzyć kilkak­
rotnie w odstępie kilkutygodnio­
wym.

Płyn, którego używa się do “pre­
parowania” leukocytów, jest “po­
prawionym’ ’ przez genetyków biał­
kiem, produkowanym przez ko­
mórki systemu immunologicznego 
człowieka.

Główną zaletą nowej metody ma 
być to, iż może ona zostać zastoso­
wana w przypadkach zaawanso­
wanego raka, który nie poddaje się 
terapii naświetlaniem, lekami czy 
zabiegom chirurgicznym.

(tłum. A.O.)
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CZY ZMIERZCH 
AMATORSTWA 

OLIMPIJSKIEGO?
Ostatnio, podczas obrad Komite­

tu Wykonawczego MKO1. w Lizbo­
nie ogłoszony został projekt “Kode­
ksu Sportowca”. Dokument ten ok­
reśla warunki uczestnictwa w igrzy­
skach olimpijskich i — jak się przy­
puszcza — w niedalekiej już przysz­
łości zastąpi paragraf 26 przepisów 
MKO1. Projekt kodeksu zyskał ap­
robatę komisji ruchu olimpijskiego 
i zawodniczej; spotkał się też z po­
parciem kilku międzynarodowych 
federacji zrzeszonych w AGFiS.

Trzeba przyznać, że zarówno treść 
projektu jak i sposób podania go do 
publicznej wiadomości stanowiły 
zaskoczenie dla obserwatorów. Ogól­
nie oczekiwano, że sprawa Karty 
Olimpijskiej stanie się przedmio­
tem obrad sesji planarnej MKOL, 
która zebrała1 się w czerwcu br. w 
Berlinie. Tymczasem podczas sesji 
zajmowano się więcej sprawami 
protokolarnymi oraz kandydatura­
mi miast, które zgłosiły się do 
igrzysk 1992 r. niż jednym z naj­
istotniejszych problemów ruchu 
olimpijskiego jakim jest amator- 
stwo.

Określając zasady i warunki star­
tu w igrzyskach projekt całkowi­
tym milczeniem pomija sprawy 
amatorstwa. Przyjęcie go w obec­
nej formie oznaczołoby w praktyce 
przekształcenie olimpiad w imp­
rezy otwarte, dostępne dla zawo­
dowców. Projektodawcy nie ukry­
wają tych intencji i mówią o tym 
głośno. Nic więc dziwnego, że w 
prasie zachodniej ukazały się już 
tytuły “Amatorstwo olimpijskie 
idzie do lamusa”. “Koniec epoki 
coubertinowskiej”, “Kodeks klu­
czem do irzysk otwartych”.

Jednym ze zwolenników nowego 
kodeksu jest członek MKOL 43-letni 
adwokat kanadyjski Richard Pound, 
który w Lizbonie po raz pierwszy 
zaprezentował projekt tego doku­
mentu. Zawiera on następujące 
punkty:

• uczestnicy igrzysk olimpijskich 
—muszą respektować regulamin 
MKOL i Międzynarodowych Fede­
racji Sportowych;

• muszą przestrzegać zasady 
“fair play”;

• muszą akceptować kontrole 
medyczne a zwłaszcza antydopin­
gowe i w razie potrzeby poddawać 
się im;

• nie wolno im pobierać nagród 
finansowych z tytułu zwycięstw lub 
uczestnictwa;

• mają respektować przepisy 
MKOL w sprawie reklamy.

Za sormułowaniami kryje się 
pewien rodzaj kodeksu honorowe­
go, zgodnie z którym sportowiec na 
pewien czas ma poddać się jury­
sdykcji MKOL, MFS i swojego 
związku sportowego. Dochodzi do 
tego zobowiązanie pobierania pre­
mii i nagród pieniężnych. Tak więc 
na okres igrzysk sportowiec staje 
się swego rodzaju amatorem. Tak 
sformułowane przepisy umożliwia­
ją start w olimpiadach wszystkim, 
którzy związani są kontraktami z 
menadżerami i agentami reklamo­
wanymi (np. tenisiści), lub należą 
do związków profesjonalnych (np. 
hokeiści amerykańscy i kanadyjscy).

Po zakończeniu obrad w Lizbonie 
Richard Pound tak komentował 
projekt kodeksu: ’’Przez sześćdzie­
siąt lat bezskutecznie MKOL usiło­
wał zdefiniować, kto jest amato­
rem.

Potem również bez rezultatu pró­
bowano ustalić kogo należy uważać 
za zawodowca. Przyszedł czas, by 
paragraf 26 zastąpić dokumentem, 
— który uzwzględniałby realia dnia 
dzisiejszego. Idzie tu o rozwiązanie, 
które nie naruszałoby podstawo­
wych dogmatów olimpinizmu. Ko­
mitet Wykonawczy jest awangardą 
MKOL — organizacji bez wątpienia 
nieco konserwatywnej, która jed­
nak poszukuje nowych rozwiązań. 
Komitet wypowiada się za igrzy­
skami otwartymi dla wszystkich. 
Trzeba skończyć ze starą nieudolną 
ewangelią amatorstwa”.

Oczywiście w swej działalności 
Richard Pound nie jest osamot­
niony, a proces liberalizacji prze­
pisów nie rozpoczął się dzisiaj. Już 
w 1974 podczas wiedeńskiej sesji 
MKOL termin “amator” wykreś­
lony został z Karty Olimpijskiej. O 
ile jednak ówczesne zmiany podyk­
towane były realiami sportu i regu­
lując formy pomocy finansowej dla 
sportowców spotkały się z pow­
szechną aprobatą, o tyle siedem lat 
później poszły tak daleko, że prak­
tycznie umożliwiły niektórym za­
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 16 GRUDNIA (DECEMBER 16), 1985

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia, prababcia nasza i siostra moja, 
śp.

Bronisława Porembska
(z domu Domańska)

(żona śp. Zdzisława, matka śp. Henryka, i śp. Eleonory Mucha, 
teściowa śp. Elmer McBride i śp. Linda)

Prezeska Apostolstwa Modlitwy przy par. św. Kazimierza; członkini Sokół 
Polski Nr. 1; Tow. Bratnia Dłoń Gr. 1060 ZNP; Legii Honorowej Sokół Polski; 
Honorowa Wiceprezeska Gminy 87 ZNP i członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. św. Kazimierza, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 14-go 
grudnia, 1985 roku, w sędziwym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, w wtorek od godziny 1-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go grudnia, o godzinie 9:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego Richard Funeral Home, pnr 5749 Archer Ave., 
naroż. Lorel Ave., do kościoła św. Kazimierza, msza św. o godzinie 10-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Sabina McBride i Rita (Adolph) Zdun, córki i zięć; Sigmund i Robert, 
synowie; Janina, synowa i Józef Mucha, zięć; 9 wnucząt, 10 prawnucząt; 
Maria Gajewska, Siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Richard Funeral Home, Richard i Wanda 
Grochowscy, Pogrzebowi. Telefon 767-1840.

Ostrzeżenie
Dla Władz Rumunii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

bee ZSSR, tylko Rumunia i Węgry 
objęte są klauzulą najwyższego uprzy­
wilejowania w handlu ze Stanami 
Zjednoczonymi. Niemniej jednak, 
członkowie Kongresu USA zaniepo­
kojeni są prześladowaniami na tle 
religijnym, do jakich dochodzi w tym 
kraju.

Kongres ostrzegł więc władze ru­
muńskie,że jeśli nie będzie kresu ła­
maniu praw człowieka, to państwo 
zostanie pozbawione praw handlo­
wych, dzięki którym nadwyżki roczne 
w wymianie ze Stanami Zjednoczo­
nymi wynoszą $700 min.

Sekretarz Stanu US przekazał ru­
muńskiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych list napisany przez przy­
wódcę republikanów w Izbie, Roberta 
H. Michela (D.-Ill.). List ten zawiera 
szereg uwag na temat polityki Ru­
munii. Oprócz tego, G. Shultz wręczył 
prezydentowi Ceausescu list od prez. 
Reagana.

Na pytanie o ocenę stosunków ame- 
rykańsko-rumuńskich, Shultz odpo­
wiedział: “Mogłyby być lepsze.”

Według zasad przyjętych przez Sta­
ny Zjednoczone, klauzula najwyższego 
uprzywilejowana przyznana Rumunii 
zależy od polityki tego kraju w dzie­
dzinie wolnego prawa do emigracji.

Przedstawiciele władz amerykań­
skich powołują się na fakt, że Ru­
munia przyznała wizy emigracyjne 
21 tysiącom obywateli w ubiegłym 
roku. Ten stan rzeczy uważany jest 
przez jednych za wystarczająco do­
bry, przez innych zaś członków Kon­
gresu za niedostateczny, ponieważ 
w innych dziedzinach polityka ru­
muńska pozostawia wiele do życzenia.

Szef delegacji amerykańskiej, to­
warzyszącej Shultzowi w podróży, 
oświadczył, że najważniejszą sprawą 
wśród pozostałych dziedzin rumuń­
skiej polityki jest przyznanie praw 
mniejszościom religijnym, włącznie 
z wyznawcami takich wiar jak Świad­
kowie Jehowy, Mormoni czy Naza- 
reńczycy. Wszystkie wyznania tego 
rodzaju nie są uznawane przez władze 
rumuńskie.

Wizyta w Bukareszcie poprzedzona 
była spotkaniem Shultza z przedsta­
wicielami Berlina Zachodniego. W 
sobotę doszło do protestów przeciwko 
wizycie amerykańskiego Sekretarza 
Stanu.

Rebelianci Wykluczeni 
z Negocjacji 
Pokojowych

San Salvador, Salwador. (CT) — 
Rząd odmówił delegacji lewicowych 
rebeliantów prawa udziału w ne- 
cjacjach pokojowych, mających na 
celu położenie kresu trwającej sześć 
lat wojnie domowej.

Uniwersytet Salwadorski zapro­
sił przedstawicieli organizacji rebe­
liantów Farbundo Marti Krajowego 
Frontu Wyzwolenia i Demokraty­
cznego Frontu Rewolucyjnego do 
udziału w rozmowach. Zaproszenie 
zostało zaakceptowane.

Jednak prezydent Jose Napoleon 
Duarte oświadczył, że rebelianci 
zostaną aresztowani jeżeli pojawią 
się na sali konferencyjnej.

W rozmowach wzięli udział cz­
łonkowie związków zawodowych i 
wykładowcy akademiccy.

Decyzja o podjęciu rozmów poko­
jowych jest znakiem tego, iż społe­
czeństwo Salwadoru zmęczone jest 
wojną domową, w której straciło 
życie 50 tys. osób.

Około 200 członków ugrupowań le­
wicowych zgromadziło się pod oknami 
budynku. Demonstracja była bardzo 
burzliwa. Wybite zostały szyby i prze­
wrócony samochód policyjny z poli­
cjantami wewnątrz. Zatrzymano 23 
osoby w celu ustalenia tożsamości. 
Sześciu policjantów odniosło rany.

Buntownicza grupka 200 osób odłą­
czyła się od ponad 3 tysięcy demon­
strantów, którzy szli w pokojowym 
pochodzie protestacyjnym wzdłuż 
bulwaru Kurfuerstendamm. Przez 
całą noc demonstranci krążyli po 
całym mieście, wybijając szyby w 
dziesiątkach biurowców, niszcząc sa­
mochody i rzucając kamienie i petar­
dy przeciwko policyjnym oddziałom 
szturmowym.

Terry Waite 
Wybiera Się 

Do Bejrutu
Londyn (UPI) — Specjalny wys­

łannik brytyjskiego kościoła angli­
kańskiego, Terry Waite, przygoto­
wuje się do ponownej podróży do 
Bejrutu przed Świętami Bożego 
Narodzenia. Misja Terry Waite w 
Libanie ma na celu uwolnienie czte­
rech amerykańskich zakładników.

Według oświadczenia rzecznika 
kościoła brytyjskiego, Terry Waite 
miał wyjechać do Bejrutu w ten pią­
tek, lecz późniejszy komunikat 
stwierdzał, że wyjazd przed przy­
szłym tygodniem jest “mało praw­
dopodobny.” Waite spodziewa się, 
że wyjedzie przez Bożym Narodze­
niem, ale w tej chwili nic konkret­
nego na temat terminu wyjazdu nie 
można powiedzieć. Specjalny wys­
łannik i doradca arcybiskupa Can­
terbury, Robert Ruńcie jest “obec­
nie zajęty szeregiem rozmów zwią­
zanych, z misją w Bejrucie” — 
stwierdził rzecznik.

Oświadczenie nie podaje, z kim T. 
Waite prowadzi rozmowy. Wcześ­
niej spotkał się on z porywaczami, 
którzy trzymają czterech Amery­
kanów jako zakładników.

Terry Wajte przebywał także w 
Nowym Jorku, gdzie rozmawiał w 
Sekretarzem Generalnym ONZ i 
przedstawicielami kościoła w Wa­
szyngtonie. Spotkał się tam z wi­
ceprezydentem Georgem Bush.

W Bejrucie Waite był dwukrotnie 
w ubiegłym miesiącu. Islamskie 
ugrupowanie “Dżihad” domaga się, 
by w zamian za zwolnienie zakład­
ników amerykańskich, władze Ku­
wejtu wypuściły na wolność 17 
uwięzionych towarzyszy.

Waite załamany był z powodu 
odmownej decyzji władz kuwejc- 
kich, które nie wydały wizy na 
wjazd do kraju.

Odpadła Lotka
Ze Skrzydła Samolotu

Boston. (CT) — Z samolotu odrzu­
towego Boeing 747, należącego do 
British Airways, odpadła w niedzielę 
lotka. Spadająca lotka odbiła się od 
dachu domu, potem uderzyła w sa­
mochód i wylądowała na trawie, na 
przedmieściu Bostonu, Revere. Incy­
dent ten nastąpił w czasie, gdy samo­
lot zbliżał się do lotniska między­
narodowego w Bostonie.

Samolot wylądował bezpiecznie; 
pasażerowie nie odnieśli żadnych 
obrażeń.

Lotka wielkości 12 stóp na 4 stopy, 
odpadła z lewego skrzydła samolotu.
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BOSTON — Jelena Bonner, żona Andreja Sacharowa, wraz ze 
swą córką Tatianą Jankielewicz podczas wizyty w Massachu­
setts General Hospital, gdzie prawdopodobnie Bonner będzie 
operowana. , (UPI)

Ustawa 
o Zrównoważeniu Budżetu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Przewidywane na rok fiskalny 
1986 cięcia budżetowe wynoszą tyl­
ko 11.7 miliona, ponieważ rok ten 
rozpoczął się w 1 października 1985.

W związku z tym, aby osiągnąć 
wyznaczony cel, prezydent Reagan 
będzie musiał przedstawić pro­
pozycję 50 miliardowych cięć w bu­
dżecie państwa na rok fiskalny 1987. 
“Będzie to szokujące dla wielu 
członków Kongresu, którzy głoso­
wali za przyjęciem ustawy”—po­
wiedział senator Domenici.

Ustawa uprawnia senatora Sama 
Nunna, przewodniczącego Komite­
tu Uzbrojenia do podjęcia w razie 
konieczności decyzji o cięciach w 
budżecie obrony, które mogą prze­
kroczyć 5 miliardów doi.

Aby ograniczyć deficyt w roku fi­
skalnym 1987 do poziomu 144 mi­
liardów doi., bez j akichkolwiek cięć 
budżetu obrony, Prezydent mu-
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Wybuchu 

Miny w RPA
Johannesburg, RPA. (ST) — Na 

przylegających do Zimbabwe ob­
szarze RPA wydarzyła się w nie­
dzielę nowa tragedia. Na podłożo­
nej minie wyleciała w powietrze 
półciężarówka. Śmierć poniosło 6 
osób — członków dwóch białych ro­
dzin spędzających wakacje na pob­
liskim rancho. Mina podłożona zo­
stała przez partyzantów murzyń­
skich.

Był to już siódmy z kolei wypadek 
eksplozji miny — zanotowany na 
przestrzeni ostatnich trzech tygodni 
w rejonie Messina. Zachodzi obawa, 
że liczba wybuchów min nasili się w 
najbliższym czasie. Miny podkła­
dane są przez partyzantów z orga­
nizacji Afrykański Narodowy Kon­
gres. Istnieje również możliwość, że 
wojska RPA przeprowadzą w od­
wecie atak na Zimbabwe.

Dowództwo obrony RPA podało w 
Pretorii do wiadomości, że pięć 
innych osób — członków tych sa­
mych dwóch rodzin — odniosło po­
ważne obrażenia w wyniku eksploz­
ji miny, która wybuchła w odległoś­
ci 20 mil od Messiny. Wśród za­
bitych (w opisanej na początku 
eksplozji) oraz rannych —znajdują 
się dzieci.

Władze na przedmieściu Kapsz­
tadu wydały dla ludności nie białej 
zakaz kolędowania. Zwyczaj kolę­
dowania przy zapalonych świecach 
stosowany był na terenie przed­
mieść Kapsztadu od dawna. Obec­
nie władze policyjne rozpędzają ko­
lędników, twierdząc, że zgroma­
dzenia ich powodują starcia z wła­
dzami. — Świadkowie twierdzą na­
tomiast, że kolędnicy zachowują się 
spokojnie do czasu aż atakowani są 
przez policję.

W Durbanie doszło w niedzielę do 
starć pomiędzy uczestnikami wiecu 
a policją. W wiecu wzięły udział ty­
siące Murzynów. Został on zorga­
nizowany w celu wysunęcia żądań 
w sprawie uwolnienia działacza 
murzyńskiego Nelsona Mandeli.

Policja użyła gazu łzawiącego. 
Wiec został zorganizowany przez 
Zjednoczony Front Demokratyczny. 

siałby zredukować ponad połowę 
programów rządowych.

Senator Robert Packwood, prze­
wodniczący Komitetu Finansów 
twierdzi, że aby osiągnąć cel należy 
“uśmiercić” od 30 do 50 rozmaitych 
programów rządowych. Zmusi to 
niektórych senatorów do zmiany 
stanowiska i podjęcia trudnej de­
cyzji o wyeliminowaniu pomocy fe­
deralnej dla linii kolejowej “Am­
trak” oraz Zarządu Drobnych 
Przedsiębiorstw (Smali Business 
Administration).

Pozostaje jeszcze możliwość 
podniesienia podatków, której 
sprzeciwia się Reagan.

“Zapowiada się, że bieżący rok 
będzie bardzo interesujący” — po­
wiedział senator Alan Dixon z Illi­
nois. Dixon podkreślił, że Kongres 
dokonał już poważnych ograniczeń 
w budżecie programów socjalnych. 
Jako członek Komitetu Uzbrojenia, 
Dixon zaniepokojony jest faktem 
konieczności dokonania poważnych 
cięć w budżecie obrony. Jeżeli cho­
dzi o sprawę podwyższenia po­
datków, to senator, który będzie 
kandydował ponownie w 1986 roku 
powiedział — “Nie zamierzam 
ułatwiać sytuacji Prezydentowi, 
decyzja w tej sprawie należy do 
niego.”

Kongresman Lynn Martin z Illi­
nois, członek Komitetu Budżetowe­
go Izby Reprezentantów powiedzia­
ła — “Będziemy mieli sporo trud­
ności z budżetem.”

Jeżeli rządowi nie uda się zrów­
noważyć budżetu, “automatyczne” 
cięcia wejdą w życie i Kongres bę­
dzie mógł pójść do domu, winiąc za 
bałagan Prezydenta, który i tak nie 
będzie ponownie kandydował.”.

Jeżeli ustawa “nie sprawdzi się” 
istnieje zawsze możliwość wpro­
wadzenia do niej poprawek. Sena­
tor Paul Simon z Illinois, zwolennik 
ustawy uważa, że nie wprowadzi on 
zamieszania, natomiast należałoby 
wprowadzić do niej pewne poprawki.

Złodzieje Rabują 
Sklepy w Armero

Bogota, Kolumbia. (CT) — Władze 
podały do wiadomości, że aresztowano 
setki osób rabujących sklepy w mie­
ście Armero. Aresztowania nastąpiły 
w miesiąc w straszliwej tragedii — 
wybuchu wulkanu.

Władze wydały jednocześnie ostrze­
żenie, stwierdzając, że wskutek ule­
gających rozkładowi zwłok, które nie 
zostały jeszcze wydobyte spod war­
stwy mułu, zachodzi obawa wybuchu 
epidemii chorób zakaźnych.

Wielu mieszkańców miasta, którzy 
opuścili je po wybuchu wulkanu, za­
czyna powracać do Armero.

/
Pożar w Ambasadzie 

Kostaryki
Washington. (CST) — Wczoraj w 

godzinach rannych wybuchł pożar w 
ambasadzie Kostaryki, w wyniku któ­
rego siedem osób doznało poparzeń.

Wśród nich znajduje się ambasador 
kostarykański Federico Vargas i czte­
rech członków jego rodziny.

Zniszczenia trzypiętrowego budyn­
ku ambasady oceniane są na $450 tys. 
Ranni zostali przewiezieni do szpitala 
przy Uniwersytecie Washingtońskim.

Przyczyny pożaru nie są znane, nie 
wyklucza się możliwości podpalenia.

DO WSZYSTKICH,
Którzy Chcq Zamieścić Ogłoszenie:

W związku z tym, że Święta Bożego Narodzenia wypadają 
w tym roku w środę, ogłoszenia handlowe (display) i drobne 
(classified) na dzień 27-go grudnia będą przyjmowane do 
poniedziałku, 23-go grudnia do godziny 4-ej po południu. 
Również ogłoszenia, które mają się ukazać w wydaniu 
piątkowym, dnia 3-go stycznia będą przyjmowane do 
poniedziałku, dnia 30-go grudnia do godziny 4-ej po 
południu.

Sowiecki Szpieg Zbiegł Na Zachód
Bonn, Niemcy Zachodnie (UPI) 

— Bońska gazeta “Bonn express” 
podała w czwartek, że sowiecki 
szpieg zwerbowany przez zachodnio- 
niemiecki kontrwywiad, zbiegł w 
październiku na Zachód. Szpieg, nie 
wymieniony z nazwiska, jest eks­
pertem w dziedzinie ekonomii.

Podjąć te informacje, bońska 
gazeta powołała się na źródła 
związane ze służbą bezpieczeństwa. 
Ucieczka sowieckiego szpiega na 
Zachód określona została jako 
pierwsza udana akcja kontrwywia­
du od czasu ucieczki szpiega za- 
chodnioniemieckiego do Niemiec 
Wschodnich w sierpniu tego roku.

Jak na razie nie pojawiły się żad­
ne oficjalne komentarze na temat 
ucieczki Rosjanina, który przybył 
do Niemiec Zachodnich z Moskwy, 
by współpracować z sowiecką mis-

Dwóch Amerykanów 
Porwanych w Kolumbii
Washington (CST) — Dwaj inży­

nierowie amerykańscy, zgodnie z 
oświadczeniem Departamentu Sta­
nu, zostali uprowadzeni przez nie­
znanych sprawców w czasie kontro­
li rurociągu paliwowego, budowa­
nego w północno-wschodniej części 
kraju.

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Charles Redman, powiedział, że 
jepp, którym jechali obaj inżynie­
rowie został znaleziony 60 mil na 
północ od miasta Cucuta.

Rzecznik Departamentu nie wy­
mienił nazwisk uprowadzonych Ame­
rykanów, ale z Bogoty nadchodzą 
doniesienia, że inżynierami są Ed­
ward Shell i Jack Giles, zaś porwa­
nia dokonała Maoistowska Ludowa 
Armia Wyzwoleńcza, która doma­
ga się 2 min dolarów okupu.

Zerwane 
Rozmowy USA 
z Korei) Płd.

Seul, Korea Płd (UPI) — Przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych i 
Południowej Korei zerwali w czwar­
tek rozmowy w sprawie szeregu 
propozycji mających na celu zała­
godzenie tarć na tle wymiany hand­
lowej pomiędzy obydwoma pań­
stwami.

Rozmowy zostały zerwane bar­
dzo niespodziewanie, przy czym— 
nie podano żadnych wyjaśnień.

Sandra Kristoff, doradca rzecz­
nika d/s wymiany handlowej, sto­
jący na czele 9-osobowej delegacji 
amerykańskiej, poświęcił cztery 
dni na rozmowy z 20 przedstawicie­
lami Korei. Przedmiotem dyskusji 
były amerykańskie żądania przep­
rowadzenia reform na rynku ko­
reańskim.

Kim Ki-Hwan, sekretarz gene­
ralny Międzynarodowej Rady Po­
lityki Gospodarczej, oświadczył, że 
w wielu aspektach osiągnięto po­
stęp, niemniej jednak rozmowy zo­
stały zwieszone z powodu rozbież­
ności w niektórych punktach pro­
pozycji.

Obydwie strony uzgodniły — 
stwierdził Kim — że kwestie sporne 
zostaną rozwiązane przed Bożym 
Narodzeniem. Sprawy muszą być 
załatwione w całości. Spotkanie 
musiało być przerwane, ponieważ 
nie można oczekiwać, by po czte­
rech dniach rozmów, doszło do cał­
kowitego porozumienia.”

Kim, który zamierzał w przy­
szłym tygodniu udać się do Wa­
szyngtonu, by omówić negocjacje z 
amerykańskim rzecznikiem hand­
lowym, Claytonem Yeutter, gdyby 
osiągnięty został jakiś postęp, po­
wiedział w czwartek tyle tylko, że 
“kontakt zostanie podtrzymany, by 
ustalić następną rundę rokowań.”

Źródła rządowe w Korei Płd. po­
dały, że do ostrego starcia między 
dyskutującymi stronami doszło z 
powodu przepisów ochrony paten­
tów. Korea zaproponowała zrewi­
dowanie tych przepisów dopiero w 
roku 1987 a wprowadzenie nowych 
przepisów w roku 1988 i to na ogra­
niczonych zasadach. 

ją handlową w Kolonii, koło Bonn. 
Rosjanin zajmował się niemiecki­
mi urządzeniami technicznymi, 
których potrzebuje Związek So­
wiecki.

“Od chwili ucieczki — stwierdziła 
gazeta — ujawnił on wiele informa­
cji na temat celów i metod działania 
sowieckiego wywiadu w dziedzinie 
gospodarczej.” Podczas przesłu­
chań stwierdził on, że sowiecki wy­
wiad zainteresowany jest szczegól­
nie dwiema dziedzinami — metalu­
rgią i elektroniką. Sowiety poszuku­
ją takiej obróbki metali twardych, 
która pozwoliłaby na wykorzysta­
nie ich do produkcji broni.

Celem szpiegostwa w dziedzinie 
gospodarczej jest utrzymanie się 
Związku Sowieckiego na poziomie 
najnowszych zdobyczy zachodniej 
techniki, co pozwala zaoszczędzić 
miliony dolarów, które byłyby po­
trzebne do wyprodukowania włas­
nych materiałów i urządzeń.

Szpiedzy tacy mają za zadania 
zdobywanie projektów i planów, co 
jednocześnie pozwala ominąć za- 
chodnioniemieckie ograniczenia 
eksportowe. Przekazują oni do 
ZSSR, i innych państw, kompletne 
dane o urządzeniach elektronicz­
nych.

Jaki Będzie Los 
Reformy 

Podatkowej?
Washington. (CT, CST) — Prezy­

dentowi Reaganowi udało się uzyskać 
poparcie 33 republikanów z Izby Re­
prezentantów dla przedstawionej 
przez Komitet Sposobów i Środków 
propozycji ustawy o reformie syste­
mu podatkowego.

Propozycja, opracowana przez ko­
mitet pod kierownictwem kongres- 
mana Daniela Rostenkowskiego nie 
została w ubiegłą środę przedstawiona 
do głosowania członkom Izby, w wy­
niku sprzeciwu republikanów. Prezy­
dentowi brakuje głosów 17 republi­
kanów (marszałek Izby Thomas 
O’Neill domaga się 50 głosów republi­
kańskich “za”) aby miała ona szanse 
powrócenia na forum niższej izby 
Kongresu.

W sobotę prezydent Reagan w 
swoim cotygodniowym przemówieniu 
radiowym zaapelował do republika­
nów aby nie pozwolili “umrzeć” idei 
reformy podatkowej.

Reagan wybiera się dzisiaj na Ka­
pitol aby raz jeszcze wywrzeć nacisk 
na przedstawicieli GOP (partia Re­
publikańska) w Izbie.

Jednakże zwycięstwo Prezydenta 
nie jest pewne gdyż jeszcze wczoraj 
przywódcy republikanów w Izbie 
oświadczyli, że będą głosować prze­
ciwko propozycji. “Będę głosował 
‘nie’ o ile propozycja Rostenkowskiego 
nie zostanie zmieniona”—powiedział 
jeden z przywódców GOP, kongres­
man Trent Lott (Miss.).

Kongresman Richard Cheney (R. 
Wyo.) oświadczył—“Nie zamierzam 
zmienić mojego stanowiska”

Prezydent Reagan powiedział, że 
“nie jest zadowolony” z niektórych 
punktów propozycji Rostenkowskiego, 
zaapelował jednak do republikanów 
z Izby Reprezentantów aby głosowali 
na rzecz poddania jej pod ogólne gło­
sowanie.

W ubiegłą środę, na rzecz podjęcia 
głosowania nad propozycją, wypo­
wiedziało się tylko 14 spośród 178 
republikanów w Izbie Reprezentan­
tów.

Kongresman Rostenkowski, pod­
czas swojego wystąpienia telewizyj­
nego zaapelował o “50 republikań­
skich głosów.”

Senator z Wisconsin 
Aresztowany

Za Jazdę Po Pijanemu
Washington (ST) — Władze po­

licyjne podały do wiadomości, że 
aresztowały w niedzielę sen. Rober­
ta W. Kastena Jr. (R-Wis.).

Liczący lat 43 Kasten, który ubie­
gać się będzie o ponowny wybór w 
przyszłym roku, aresztowany zo­
stał za jazdę samochodem w stanie 
nietrzeźwym. Aresztowanie nastą­
piło w pobliżu domu Kastena, nieda­
leko Kapitolu.
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Twój najlepszy 
Przyjaciel i doradca!

■
»•*

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

Drodzy Czytelnicy!
Zawiadamiamy Was,

Ze Ukazał Się Już Nowy

Kalendarz Polski
Na Rok 1986

PUEBLO
1) WŁOCHY
2) BUŁGARIA
3) ARGENTYNA
4) PŁD. KOREA

• » »

GRUPA C

MEXICO CITY
5) MEXICO
6) BELGIA
7) PARAGWAJ
8) IRAK

* * *
GRUPA D

LEON
9) FRANCJA

10) KANADA
11) ZSSR
12) WĘGRY• * *

GRUPAE

GUADĄLAJARA
13) BRAZYLIA
14) HISZPANIA
15) ALGERIA
16) IRLANDIA Pin.

* ♦ ♦

GRUPA F

it Praca___________
Manufacturing

COLD HEADING
Specialty Cold Header needs Tread Rol­
ler Operator with a min. of 3 yrs. exp. on 
Waterbury & Warren ećuip. This person 
must be self motivated & be able to make 
difficult set-ups & maintain high quality 
& productivity levels with a min. amount 
of supervision. Must have good commu­
nication skills.

451-1940 — Ask for Ned.

SECOND 
INCOME PEOPLE

If you were born in one of the fol­
lowing countries . . .

* PHILIPPINES
* JAMAICA
* CHINA
* KOREA
* VIETNAM
* CAMBODIA
* POLAND

And are intellingent, aggressive and 
mature to market an unusual and 
tangible product. We are interested in 
second income people. Complete de­
tails will be given in confidential pri­
vate interview but we will tell you this 
much now. Second income earnings 
average

$450 PER WEEK
Those of you willing to spend 2 hours a 
day, call for an appointment.

MS. JO 
463-7250 

General Development Corp.
_______equal opportunity employer m/f_______  

HEALTH SOURCE, INC.
Certified Nurses Aids 

Needed
To provide home health care. Hourly ra­
tes. Car needed.

Please call: 
769-5666 

______ Must speak English.________  
Factory

PACKAGING/ 
MAIL PROCESSORS 

December-January
Both full and part time available. Stu­
dents on winter break and homemakers 
also welcome. Apply to Enline, Inc., 879 
Central Aye., Wood Dale._____________

CERTIFIED NURSES AIDES 
Full & Part Time/Days & P.M.s.

New starting salary $4. 65/hour. 
Will assist with housing. Must 
:speak English. Call: Mrs. Tmio.

894-7400 
Bloomingdale, Pavilion 

Bloomingdale, IL 606108
POLISHER/GRINDER

High Quality Sheet metal fabricating 
company is looking for an experienced 
Polisher/Grinder who has worked 
with stainless steel. Excellent wages 
and benefits. If you have these quali­
fications please call Silas at. .272-7570

MEDICAL OPPORTUNITY
CNA Students Welcome 

MIRANDA MANOR 
8333 Golf Rd.

Niles
966-9190

MACHINIST
ALL AROUND MACHINIST 

STEADY WORK
780-0946

JANITOR
Well established cleaning contrac­
tor has an opening for an experien­
ced janitorial person. Must have a 
car. Be willing to travel to north­
west suburbs. Be dependable. Able 
to speak Polish and English. For 
further information

Call 666-3563 “C860”

MASSEUSE
FULL SERVICE BEAUTY SALON. 

MUST SPEAK ENGLISH.
PARK RIDGE

823-7930

it Praca Męska
POTRZEBNY KIEROWCA 

DO ROZWOŻENIA PIECZYWA 
Potrzebna dostateczna do porozumie­
nia się znajomość języka angielskiego. 
Musi mieć własny truck. 
_________ 523-1510_________  
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

MASZYNISTA
Również doświadczony 
TOKARZ (LATHE) 

Na pełen czas. 
451-9119

RADIATOR REPAIRMAN 
Must expd. in recoring and repairing ra­
diators.
Apply in person Mon.-Fri. 8 a.m.-5 p.m. 

BEAUCHAMP’S
715 Belvidere St., Waukegan 

312-662-6748 
Must speak English.

AUTO MECHANIC 
Expanding Toyota dealership needs 
exp’d import mechanic.

Call or apply: 
Ask for Rudy or Lou.

622-6300
2700 N. Cicero

it Praca Męska
POTRZEBNY doświadczony pracow­
nik do kontraktora. 235-0515.

POTRZEBNI dekarze (roofers) z 
doświadczeniem. 282-3268.

AUTOMOTIVE MECHANIC 
Busy Des Plaines auto dealership needs 
2 experienced Dodge mechanics. Union 
shop.

Call Bob Wood at: 
298-5200 

For personal interview. 
Must speak English.

it Konaominium
LAKE & RESORT PROPERTY 
WISCONSIN-LAKE GENEVA 

Call or write today for your free copy of 
our new 24 page issue of “Showcase of 
Homes” containing pictures and infor­
mation on a wide variety of properties.

COLDWELL BANKER 
Geneva Lakes Area Realtors 

(414) 248-1020__________(312) 782-5575

PENTHOUSE CONDO FOR SALE 
On the 16th floor above the Atlantic 
Ocean, on the world famous beach, Day­
tona Shore, Florida. A 3 bed., 3 bath­
room, spacious, new construction, 1986 
sq. ft. of floor area. Asking $225,000. Call 
Fem L. Duquette at: 
305-298-3044 or 305-295-7752

it Domy
71ST/PULASKI

l‘/2 piętrowy, murowany, 4 sypial­
nie, pełny basement. Garaż na 2 au­
ta. $59,000

585-9700
Zgłoszenia po angielsku.

BLISKO 60-EJ IKEDZIE 
“Boarding House” 

Doskonały dochód. Murowany Tudor — 
17 pokoi, z 12-ma wynajmowanymi jako 
“sleeping rooms”. Możliwość dochodu 
$19,420. Kryta weranda, 2 autowy mu­
rowany garaż. Zadzwońcie jeszcze dzisiaj. 

FORD & LYONS R.E.
424-1199

ST. TURYBIUS
Walk to church, schools, conveniences 
from this roomy brick beauty located just 
across the street from St. Turibius. 4 
bdrm. Full bsmt. 2 car gar. & more. Price 
reduced $69,900 (C 61233).

Call Ann or Chuck. 
RE/MAX—S.W.

974-1110

it Do Wynajęcia
DUŻE LUKSUSOWE

4% pokojowe mieszkanie. Czysty, ci­
chy budynek. Dywany od ściany do 
ściany. $335 łącznie z ogrzewaniem. 
539-3089______ W jęz. ang. po 8 wiecz.

5 POKOI—3 sypialnie, umeblowane 
mieszkanie. Okolica 47th-S. Ashland. 
666-5669.

NEAR
KEDZIE & FULLERTON

4-5 room apartments—Heated 
$300 to $345 per month 

No Pets
Call 473-2919

3 SYPIALNIOWE mieszkanie, oraz 
garaż dla kontraktora. Laramie- 
Irving Pk. Dzwonić po 6:30. 625- 
0729.____________________________
1 SYPIALNIOWE mieszkanie, Bel- 
mont-Drake. 463-6279. Proszę dz- 
wonić po 6 p.m. w jęz. angielskim.

POKÓJ z używalnością całego mie­
szkania starszej nieoalacei osobie.
, Jackowo. 463-9047, od 5 po poł.

3 POKOJE do wynajęcia częściowo 
umeblowane, naprzeciw kościoła 
Św. Józefa. 4850 S. Hermitage. 247- 
4638. ______________________

it Zguby___________
ZAGUBIONO paszport'polski, wy­
mienny na konsularny, wydany w 
1969 roku przez KWMO w Krako­
wie, na nazwisko Piszczor Woj­
ciech. Tel. 430-5424.

jt Interesy
DISTRIBUTOR/EQUITY

Soft ware product distributor with 3 
year history looking to expand their 
product and service through the addi­
tion of an equit partner. Principals 
only please.

CALL MR. P. PARKER 
303-758-6134 
Telex: #269845

it Rozmaite

★ AUTO_____________
SPRZEDAM Maxi Van ze sprzętem 
kontrakotorskim. 489-2180.

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJE garażu na 2 samo- 
chody w okolicy Jackowa. 489-2800.

w RUMMAGE SALE
PRZEDŚWIĄTECZNĄ WYPRZEDAŻ 

15 Grudnia-31 Grudnia
50% Zniżki na Wszystkiej Odzieży 

HADASSAH HOUSE 
3557 Dempster • 677-6365
Poniedziałek, Wtorek, Środa 10-5 Ppł. 
Piątek 10-4 Ppł. Niedziela 11-4 

Sobota Zamknięta

jt MEBLE_________
SPRZEDAM segmenty kalwaryj- 
skie. 847-1137.

it Lekcje

LEKCJE 
ANGIELSKIEGO

Od 6-go stycznia 
do 29-go marca 

THE SCHOOL FOR 
AMERICAN ENGLISH

320 N. MICHIGAN 
281-7496

it Usługi
NAPRAWIAM samochody, pomoc 
drogowa. 286-6682,_______________

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
__________ 282-4020____________  

WYKOŃCZENIA basementów, ła­
zienek oraz wszelkie prace stolar­
skie, murarskie. Tanio i solidnie.

Tel. 637-6755
TANIO Wykonam roboty stolar­
skie, oraz obicie domu sidingiem. 
489-2180.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.----------------------------------------------- ——
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki, 278-4339.

★ Naprawy Lodówek
——III*
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 
Gwarancja. 272-2935.

NAPRAWIAM lodówki. 267-0234.

jt Malowanie_______
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szczerbiński. 282-7143.

Ogrzewanie______
NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-9471.

★ Rozmaite
SPRZEDAM jasne “minkowe futro.” 
637-8399._________________________
SPRZEDAM kompresor, 2 głowi­
cowy, 5 KM (HP) 80 galonów. 
227-5427 albo 342-6527.

NATURALNE ZIOŁOWE 
PRODUKTY ODCHUDZAJĄCE 

DEFINITYWNIE POMOGĄ 
ZRZUCIĆ CI NADWAGĘ 

(Gwarantujemy od 10-20 funtów już 
l-szym miesiącu) Środki te używa 
3’/2 miliona ludzi w U.S.A. Kanadzie 
i Australii. Chcesz wyglądać lepiej i 
czuć się lepiej? Zamów natychmiast. 
Posiadamy również doskonałe na­
turalne środki kosmetyczne. Wy­
syłamy pocztą. Poszukujemy ene­
rgicznych dystrybutorów. Zaróbki 
od $500-$4,000.

Informacje telef. 394-3721

JEWELER’S 3858 N. CICERO AVE.
TUŻ PRZY 6-CORNER’S

Od 12 grudnia rozpoczyna wielką wyprzedaż złota związaną z likwidacją 
sklepu. Sklep czynny jest cały tydzień w tym również w niedzielę w godz. od 
11:00 rano do 6:00 wieczorem. Większość posiadanych przez nas wyrobów ze 
złota sprzedajemy na wagę po najniższych cenach w mieście!
14 kt łańcuszki i naszyjniki na szyję są do kupna na wagę po $9.00 za gram! 
Bransoletki damskie i męskie z 14 kt złota również na wagę w cenie $10.50 za 
gram. Obrączki wykonane z 14 kt złota też na wagę w cenie $10.00 za gram! 
Nadto posiadamy na składzie dużą kolekcję pierścionków damskich z praw­
dziwymi kamieniami, które sprzedawane są na sztuki po cenach własnych. 
Mamy kolczyki, medaliki, krzyżyki!
Radzimy państwu skorzystać z okazji i jak najszybciej odwiedzić ten sklep pod 
adresem 3858 N. Cicero Ave. niedaleko od 6-Corner’s póki wybór jest duży. 
’Wyprzedaż trwać będzie dopóki starczy zapas.

3853 N. CICERO AVE.: Proszę zapamiętać ten adres.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

- i, i i i

Adamkus Wyróżniony 
Przez Reagana

Rejonowy zarządca federalnej 
agencji ochrony środowiska EPA 
(Environmental Protection Agen­
cy) , Valdas V. Adamkus otrzymał 
najwyższe wyróżnienie państwowe 
dla pracownika cywilnego. Adam­
kus został odznaczony podczas spe­
cjalnej uroczystości w Białym Do­
mu, która odbyła się w czwartek.

Przyjmując wyróżnienienie—p.n. 
Distinguished Executive Presiden­
tial Rank Award — z rąk Prezyden­
ta, Adamkus powiedział: “Dziękuję 
za przywilej bycia w służbie dla Pa­
na i dla kraju.”

V. V. Adamkus urodził się na Lit­
wie. W okresie II Wojny Światowej 
został aresztowany przez gestapo, 
za działalność w organizacjach po­
dziemnych. Tuż przed końcem 
wojny udało mu się uciec z obozu 
koncentracyjnego. Po wkroczeniu 
armii sowieckiej na teren Polski, 
Adamkus opuścił granice kraju.

it Pomoc Domowa
------------- —

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 
Now accepting appl. for prof, live-in 
hskpr’s — cook’s — nannie’s & couple — 
looking for prof, domestic position. Appl. 
must have exp., speak English and drive. 
Also must have references.
________ Please call 831-5530 _______

HOUSEKEEPER
Live-in. Own room, bath and T.V. 
Days off. English speaking. Excel­
lent salary and benefits. Non smo- 
ker

HIGHLAND PARK
433-6464 

jt Praca Żeńska
NURSES AIDS wanted, for live in and 
come and go, English required 725-7881

POTRZEBNE KOBIETY
Z podstawową i dobrą znajomością 
języka angielskiego.

VISTULA EMPLOYMENT 
AGENCY 

3800 W. Diversey 
489-2800

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL 

Posiadamy pracę dla pań ze zna­
jomością jęz. angielskiego. 
725-0055 725-1503

3204 N. Central Avenue

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają) 
się w “Dzienniku Związkowym”.

EXPERIENCED

JANITOR
NEEDED

FOR ROLLING MEADOW AREA. 
Must be U.S. citizen.

583-2433

HOLLYWOOD — W ostatnich dniach pierwszej dekady grud­
nia sieć telewizyjna CBS sprawiła nielada przyjemność milu­
sińskim emitując “Alicję w krainie czarów”. Na zdjęciu: Ringo 
Starr w roli Żółwia i Natalie Gregory jako Alicja. (UPI)

QUERETARO MONTERREY

|M

17) RFN
18) URUGWAY
19) SZKOCJA
20) DANIA

21) POLSKA
22) MAROKO
23) PORTUGALIA
24) ANGLIA

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEVtGŁOS POLONII 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
TeL 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 540 KC
W Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 PpŁ WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Z Bocznej
Trybuny Sportowej

Pisze Zygmunt P. Bobin

LOSOWANIE
DO MISTRZOSTW ŚWIA TA 

W PIŁCE NOŻNEJ
Wczoraj, 15 grudnia odbyło się w 

Meksyku losowanie do piłkarkich 
mistrzostw świata. W osiem gru­
pach od A do F w których rozsta­
wiono osiem reprezentacji, doloso- 
wane zostały pozostałe reprezenta­
cje piłkarskie, które zakwalifiko­
wały się do tego prestiżowego tur­
nieju.

W poszczególnych grupach roz­
stawione zostały następujące dru­
żyny: Włochy — grupa A, Mexico— 
grupa B, Francja — grupa C, 
Brazylia — grupa D, Niemcy Za­
chodnie — grupa E i Polska — gru­
pa F.

Poniżej podajemy zestaw drużyn 
w poszczególnych grupach, które 
dolosowane zostały do drużyn roz­
stawionych w tym turnieju.

Pierwszy mecze w ramach mis­
trzostw świata rozegrany zostanie 
między mistrzem świata — Wło­
chami i Bułgarią.

GRUPA A GRUPA B

7223

Embroider 15 old-time 
cars in easy stitches on 
quilt of hexagons. Show­
piece! Pattern 7223: 
tissue transfer;2each of 
15 cars, directions.
Send $3.00 plus 65c 
postage, handling for 
each pattern.
Send to:

Reader Mail 10
POLISH DAILY ZGODA 

62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address. 
Zip, Size, Pattern Number.

Great FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 
Surprise features, free 
pattern offer. Send $2 
plus 65c postage.
Books $2.50 + 65<p p&h. 
101-Quilt Book Collection 1 
103-15 Quilts for Today

ANNE ADAMS
patterns

A Public Service o( This Newspaper IWI
& The Advertising Council j 

You’re just the type.. 
Donate Blood. I 

+ American • |
Red Cross

© The American National Red Cross 1981 I

GOSPODYNIE INIANKI
z zamieszkaniem lub bez

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto i 
zaplata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071
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Zmniejszone Dochody Podatkowe 
Zmuszaję Stan Do Oszczędności III

I 5

LONDYN — George Shultz i brytyjski premier, pani Margaret 
Thatcher, podczas spotkania na Downing Street. (Reuter)

Thompson Podpisał Ustawę 
Zapewniającą Pomoc Farmerom

Rośnie Popularność Loterii 
Na Lotnisku O’Hare

Część Dochodu Przeznaczono Dla PVA

Na prośbę dyrektora d/s budżetu 
stanowego, Roberta Mandeville, 
agencje stanowe będą musiały do­
konać oszczędnościowych cięć w 
swoich budżetach, ze względu na 
trudności, jakie wyłoniły się w za­
pewnieniu im funduszy.

W raporcie skierowanym do Rady 
Szkolnej Illinois, Mandeville uza­
sadnił swą decyzję zwłoką w pod­
niesieniu podatków od sprzedaży 
papierosów i toczącą się w sądzie 
sprawą odnośnie nowego podatku 
od użytkowania telefonów.

Przypuszczaliśmy, iż całkowity 
przychód w roku fiskalnym 86 
wyniesie 308 min doi, a tymczasem 
po upływie 5 miesięcy wynosi on 
jedynie 20 min — powiedział Man­
deville. Ta właśnie sytuacja skłoni­
ła nas do spotkań z poszczególnymi 
agencjami i ostrzeżenia o koniecz­
ności cięć budżetowych — dodał.

Mandeville przewiduje zmniejsze­
nie się liczby zatrudnionych przez 
stan pracowników z 68 000 do 66 000 
przy końcu b.r.

Dyrektor utrzymuje przy tym, iż 
stan nie znajduje się w skrajnej sy­
tuacji finansowej ani nie wymaga 
zwiększenia dochodu z podatków. 
Ogólną sytuację finansową stanu 
Mandeville uważa za dobrą i 
chciałby ją widzieć podobną w la­
tach następnych.

Dyrektor zwrócił się do Stanowej 
Rady Szkolnej i Rady d/s Kształce­
nia Wyższego o zaoszczędzenie 24 
min doi w ich łącznym budżecie, 
który wynosi 3,9 mid. Wydział 
Opieki Społecznej ma ograniczyć 
swe wydatki o 34 min z ogólnego bu­
dżetu 3,2 mid.

Przewiduje się, że w r. 1986 — po 
raz trzeci zaledwie na przestrzeni 
ostatnich 20 lat — pracodawcy będą 
ztrudniać mniejszą ilość absolwen­
tów wyższych uczelni, którzy ukoń­
czyli studia inżynieryjne. Zwiększy 
się natomiast liczba zatrudnianych 
absolwentów kończących studia 
humanistyczne, administracyjne 
oraz handlowe.

W stosunku do roku 1985 zapo­
trzebowanie na inżynierów spadnie 
w r. 1986 o 6 proc.; zwiększy się na­
tomiast — o 17 proc. — zapotrzebo­
wanie na absolwentów kończących 
studia handlowe, zwłaszcza w dzie­
dzinie sprzedaży i rozeznania ryn­
ku, jak również, zwiększy się o 12 
proc, zapotrzebowanie na pracow­
ników, którzy ukończyli studia hu­
manistyczne (liberal arts) oraz w 
dziedzinie administracji handlowej.

Informacje te zawarte są w “En­
dicott Raport,” opracowanym przez 
Uniw. Northwestern.

Ogólnie, przewiduje się, że sytua­
cja na rynku pracy ulegnie pewnej 
poprawie, gdy idzie o absolwentów 
wyższych uczelni ze stopniem ma­
gistra; zapotrzebowanie na absol­
wentów ze stopniem bakałarza — 
pozostanie natomiast mniej więcej 

..  .1 -W——
Nowy Dyrektor 
d/s Finansów 
w Villa Park

Zarząd miasteczka Villa Park za­
trudnił Nicka Narducci (zastępcą 
przewodniczącego miasteczka Ha­
zel Crest), w charakterze nowego 
dyrektora d/s finansów.

Narducci (1.33) zacznie pracę z 
dniem 23 grudnia, a jego wynagro­
dzenie roczne wynosić będzie 39 tys. 
doi.

Wszystkie inne wydziały, łącznie 
z Department of Mental Health and 
Developmental Disabilities i De­
partment of Children and Family, 
których łączny budżet wynosi 3,8 
mid będą musiały ograniczyć swe 
wydatki o 230 min doi.

Zdaniem Mandeville, Illinois 
osiągnie przewidywany dochód 308 
min z końcem roku fiskalnego, a sy­
tuacja obecna stała się wynikiem 
zaistnienia kilku specyficznych 
problemów, jakie ujawniły się w 
przeciągu ostatnich miesięcy.

Podatek od papierosów, który 
miał wejść w życie z dniem 1 paź­
dziernika zrealizowano od 1 grud­
nia. Zwiększył się on o 8 centów na 
paczce, ale na skutek posunięć 
sprzedawców, którzy zaopatrzyli 
się w dodatkową ilość tańszych 
znaczków podatkowych, która pos­
łuży im przynajmniej przez miesiąc 
stan straci około 20 min przewidy­
wanego przychodu.

W tym samym czasie zmniejszył 
się również przychód z podatków od 
użyteczności publicznych — gazu i 
światła — o 23 min, a do r 87 zmniej­
szy się on o 80 min.

Firmy telefoniczne płacą nowy 
podatek pod przymusem, w związ­
ku z czym jest on odkładany na spe­
cjalny fundusz powierniczy, który 
nie może być naruszony do momen­
tu całkowitego porozumienia w tej 
sprawie. Spowoduje to 55 min strat 
dla stanu w b. r. fiskalnym i 77 min 
w następnym.

Mandeville dodał, iż ze sprzedaży 
losów na lotnisku O’Hare i nowego 
systemu ich rozprowadzania na 
kilkutygodniowe terminy, stan uzy­
ska około 118 min doi.

na tym samym poziomie. Ogólnie 
— wzrost zapotrzebowania, w sto­
sunku do roku bieżącego, wyniesie 
w r. 1986 2 proc. Przewiduje się 
również, że początkowe uposażenia 
wzrosną przeciętnie o 4.1 proc.

Victor R. Lindquist, autor rapor­
tu, stwierdził, że sondaż objął 230 
firm. Z tej liczby — 53 proc, firm 
spodziewa się, że obroty ich zwię­
kszą się w r. 1986; pokaźna jednak 
ilość, bo aż 39 proc., sądzi, iż sy­
tuacja pozostanie bez zmian.

Autor raportu przewiduje dalej, 
że nawet firmy, które nastawione 
są optymistycznie,” nie zamierzają 
zwiększyć znacznie liczby zatrud­
nianych absolwentów wyższych 
uczelni.

Najmniej zachęcająco przedsta­
wiają się prognozy dla absolwentów 
wydziałów nauk ścisłych. Absol­
wenci wydziałów chemii muszą li­
czyć się z faktem, że zapotrzebowa­
nie w ich przypadku zmniejszy się o 
9 proc.; inżynierów —o6proc.; ab­
solwentów nauk komputerowych — 
o 5 proc.

Lindquist podkreślił, że jest to 
dopiero trzeci na przestrzeni 20 lat 
przypadek ogólnego zmiejszenia się 
zapotrzebowania na absolwentów 
szkół inżynieryjnych. Podkreślił on 
jednak, że pracodawcy nadal będą 
poszukiwać więcej absolwentów 
wydziałów elektrycznych i mecha­
nicznych oraz że inżynierowie ze 
stopniem bakałarza nadal mogą li­
czyć na najwyższe początkowe upo­
sażenia wynoszące przeciętnie 
28,512 doi.

Dla tych wszystkich, którzy za­
mierzają poszukiwać pracy, Lind­
quist ma jedną radę — aby zaczęli 
robić to jak najwcześniej.

Pomysł usytuowania stanowisk 
loterii stanowej na lotnisku O’Hare 
zbiera coraz więcej komplementów. 
Podróżni, dla których O’Hare jest 
tylko miejscem przesiadki na inny 
samolot, mają nareszcie “godzi­
wą” — bo dostarczjącą dreszczyka 
emocji — rozrywkę. Wiele pochwał 
zbiera również jeden z głównych 
celów loterii, a więc pomoc dla 
weteranów-inwalidów.

Pracą wszystkich kiosków, sp­
rzedających kupony loterii, kieruje 
bowiem organizacja p.n. Paralyzed 
Veterans of America (PVA).

Jak już wielokrotnie informowa­
no, powstanie punktów sprzedaży 
kuponów loterii stanowej na lotni­
sku, jest częścią porozumienia, za­
wartego między gubernatorem Illi­
nois, Jamesem Thompsonem a 
mayorem Chicago, Haroldem Wa­
shingtonem. Washington otrzymał 
pomoc w postaci patrolowania au­
tostrad miasta przez policję stano­
wą, a w zamian za to zgodził się na 
sprzedaż kuponów loterii stanowej 
w najbardziej ruchliwym porcie 
lotniczym świata czyli na lotnisku 
O’Hare.

Oficjalne otwarcie punktów sp­
rzedaży loterii stanowej na O’Hare 
odbyło się w czwartek, o godzinie 2 
po południu. Zaraz po tym, jak 
Thompson dokonał uroczystego 
przecięcia wstęgi, przed kioskami 
ustawiły się długie kolejki. Zda­
niem jednego ze sprzedawców, w 
kolejkach tych nie dominowali jed­
nak przybysze z innych części kraju 
ale mieszkańcy Illinois.

Jak na razie na O’Hare znajdują 
się dwa kioski loterii — na dworcu 
lotniczym nr. 2 i nr. 3, w pobliżu 
punktu sprzedaży biletów lotni­
czych. Planuje się jednak otwarcie 
dwóch kolejnych kiosków pod ko-

Sześcioro Dzieci 
Zginęło 

w Pożarze
Jak podały władze — pożar, który 

wybuchł na północno - zachodnim 
przedmieściu Hoffman Estates, stal 
się przyczyną śmierci sześciorga 
dzieci.

Pożar rozpoczął się w sobotę wie­
czorem podczas nieobecności matki 
i jej trojga innych dzieci. Jego przy­
czyną mogła być nieodpowiednia kon­
strukcja kominka domowego.

W pożarze zginęli: Kelly Krawczyk, 
lat 15, jej siostry — 14-letnia Karen, 
10-letnia Emily, 9-letnia Amy, 6-letnia 
Kąty i brat—8-letni John.

Matka rodzeństwa, Patricia Kraw­
czyk, lat 42, jest rozwiedziona i prze­
szło niedawno atak serca.
Były kierownik szkoły podstawowej, 

do której uczęszczały dzieci, Len Si- 
rotzki, określił rodzinę jako wyjąt­
kowo zżytą i dbającą nawzajem o 
siebie.

Dzieci znajdowały się w łóżkach na 
dwie godziny przed wybuchem ognia.

Alarm obudził 18-letniego Kevina, 
któremu udało się wydostać na ze­
wnątrz i zawiadomić sąsiadów. Sły­
sząc płacz wdającej o pomoc Kelly, 
chłopiec usiłował dostać się z powro­
tem do mieszkania, lecz został po­
wstrzymany przez policję, ponieważ 
cały dom stał już w ogniu.

Strażacy przybyli na miejsce po 
siedmiu minutach od wybuchu po­
żaru, ale nie dostali się do środka 
przez około 15 min., ponieważ tyle 
czasu zabrało opanowanie sytuacji.

Kiedy znaleziono dzieci, niektórych 
ciał nie można było już rozpoznać.

Ogień tlił się jeszcze w niedzielę.
Pozostała przy życiu rodzina uzy­

skała schronienie i pomoc w St. Hu­
bert’s Catholic Church. 

nieć przyszłego tygodnia, na tych 
samych dworcach nr. 2 i nr. 3.

Przedstawiciele Wydziału Loterii 
Stanowej oczekują, iż sprzedaż Lot­
to na O’Hare przyniesie dochód 
rzędu 4 min doi rocznie. Ich zda­
niem minie trochę czasu, zanim 
podróżni “oswoją się” z obecnością 
kiosków i dostępnością tego rodzaju 
rozrywki, jaką jest loteria.

Jak ustalono, 5 procent od uzy­
skanego dzięki loterii dochodu (na 
O’Hare), zostanie przekazane PVA, 
która jest niedochodową organiza­
cją, pomagającą weteranom, cier­
piącym z powodu urazów rdzenia 
kręgowego.

Ponadto, PVA otrzyma pewien 
procent od sumy na którą padla 
wielka wygrana właśnie na kupon, 
zakupiony w jednym z kiosków, 
znajdujących się na O’Hare.

PVA, która stała się pierwszym w 
kraju niedochodowym sprzedawcą 
kuponów loteryjnych, ma nadzieję 
uzyskać 50 do 60 tys. doi. dzięki 
sprzedaży kuponów loterii stanowej 
w przyszłym roku.

Oprócz pomocy finansowej, PVA 
zamierza pomóc weteranom-inwali- 
dom w inny sposób — zapewniając 
niektórym z nich pracę w kioskach 
na O’Hare. W sumie, przyjmie się 
tam do pracy 23 weteranów-in­
walidów.

Jeden z przedstawicieli PVA 
zwrócił uwagę na bardzo istotną 
sprawę, iż wielu weteranów którzy 
bardzo chcieliby pracować na lotni­
sku niestety będą musieli zrezyg­
nować z tego pomysłu, ponieważ nie 
będą mogli dostać się na O’Hare. 
Jak wiadomo autobusy nie są zao­
patrzone w specjalne podnośniki do 
wózków inwalidzkich.

Wracając do zagadnienia samej 
loterii, to rzecznik władz stanowych 
oświadczył, iż już od przyszłego ty­
godnia odbywać się będą dwa loso­
wania. Oczekuje się, iż każdemu z 
tych dwóch losowań “przypisana” 
będzie taka sama nagroda. Na każ­
de z losowań trzeba wykupić osobny 
kupon. Kupony można będzie ku­
pować co tydzień albo np. wykupić 
5-tygodniowy kupon za $10, który 
będzie uprawniał do wzięcia udziału 
w obydwu losowaniach.

Uznany Winnym 
Podpalenia

Dziewiętnastoletni Nestor Rosa­
rio (zam. przy 2056 N. Kilbourn 
Ave.) został uznany winnym umyśl­
nego wzniecenia pożaru, w którym 
poniosła śmierć 3-letnia dziew­
czynka.

W toku przeprowadzonego śle­
dztwa dowiedziano się, iż Rosario 
przez pomyłkę podpalił dom, w 
którym przebywało dziecko. Miał 
on zamiar podpalić zupełnie inny 
dom, po to żeby zemścić się na mie­
szkającym tam mężczyźnie za to, iż 
wezwał policję i zarzucił Rosario 
kradzież radia z samochodu.

Corcoran 
Nie Podjął 

Decyzji
Były kongresman, Thomas Cor­

coran w dalszym ciągu wstrzymuje 
się z ostateczną decyzją czy wziąć 
udział w wyścigu wyborczym i 
ubiegać się o miejsce w Senacie 
USA, które zajmowane jest obecnie 
przez sen. Alana Dixona (D. 111.). 
Ponadto Corcoran uprzedził przy­
wódców GOP, iż może wstrzymy­
wać się z decyzją “do ostatniego, 
możliwego dnia.”

Corcoran oznajmił, iż wstrzymu­
je się z decyzją do wyniku swej 
rozmowy z prezydentem Reaga­
nem.

Springfield, IL (CT) — Guberna­
tor J. Thompson podpisał w środę 
projekt ustawy zapewniającej su­
mę $750,000 na pomoc prawną dla 
znajdujących się w trudnej sytuacji 
finansowej farmerów w stanie Illi­
nois; ta sama ustawa gwarantuje 
również, że stan zobowiązuje się do 
opłacenia połowy odsetek od poży­
czek zaciągniętych na koszta przy­
szłorocznych zasiewów.

Jest to już drugi z kolei — na 
przestrzeni ostatnich dwóch dni — 
przypadek podpisania przez gub. 
Thompsona projektu ustawy, która 
posiada duże znaczenie dla grup 
społeczeństwa, które mogą ode­
grać kluczową rolę w ponownym 
wyborze Thompsona. We wtorek 
Thompson podpisał projekt ustawy 
zezwalającej policjantom i straża­
kom na prowadzenie zbiorowych 
pertraktacji z pracodawcami.

Na początku br. Thompson po­
stawił veto wobec projektu ustawy 
popieranej przez prokuratora gene­
ralnego stanu Illinois, Neila Harti- 
gana, która zapewniałaby sumę 
$436,725 na pomoc prawną dla far­
merów. Gubernator oświadczył 
wówczas, że opracowuje lepszy 
projekt.

W tym samym czasie, Hartigan,

Były superintendent szkolnictwa 
w powiecie Du Page, którzy przyz­
nał się do przywłaszczenia $40,000, 
pochodzących z funduszy szkolnych, 
które częściowo wydał na usługi 
prostytutek, został skazany w cz­
wartek na sześć miesięcy więzienia 
i zwrot sprzeniewierzonej sumy, o 
ile pozwoli mu na to sytuacja finan­
sowa.

Harold C. Wright, lat 58, pozosta- 
je obecnie bez pracy. Ma on odbyć 
swoją karę w ciągu 5 lat.

Sędzia Aspen wyznaczył Wrigh­
towi ponadto 1,000 godzin pracy 
publicznej i 5 lat nadzoru sądowego.

Wyrok został wydany po pełnym 
namiętności oświadczeniu Wrighta, 
który podsumował swoje postępo­
wanie w następujący sposób: “Zd­
radziłem moją rodzinę, moją ko­
chającą od 36 lat żonę, moje dzieci, 
zaufanie publiczne i moich przyja­
ciół”.

Oskarżony płakał, tłumacząc 
jednocześnie, iż nie widzi racjonal­
nego uzasadnienia dla swego postę­
powania, twierdząc, iż nie pozostało 
mu już nic więcej w życiu ponad ro­
dzinę.

Sędzia Aspen docenił szczerość 
oskarżonego, orzekając jednocześ­
nie, iż nadużył on zaufania publicz­
nego.

Brian Dugan, który został skaza­
ny dwukrotnie na karę dożywocia 
za uprowadzenie i zabójstwo Me- 
lissy Ackerman i Donny Schnorr, 
zeznawał również w sprawie doty­
czącej zabójstwa Jeanine Nicarico 
z Naperville.

W Menard Correctional Center 
przebywa dwóch więźniów skaza­
nych w związku z ostatnim zabój­
stwem na karę śmierci. Trzeci 
oskarżony w tej samej sprawie ma 
stanąć przed sądem ponownie.

W Wydziale Policji d/s Karnych 
trwa śledztwo w związku z zezna­
niami Dugana. Niektóre jego frag­
menty wskazują na udział świadka 
również w zabójstwie 10-letniej Ni­
carico.

Nie ujawniono dotąd w wyników 
dochodzenia, które planuje się za­
kończyć w ciągu 30 dni.

Dugan, jak wiadomo, przyznał 
się do winy w dwóch poprzednich 
sprawach na zasadzie zapewnienia, 
iż uniknie w ten sposób kary śmier­
ci.

Jeanine Nicarico została upro­
wadzona z domu w dniu 25 lutego 83 
r. Została ona zgwałcona i pobita na 
śmierć, a jej ciało znaleziono po 
dwóch dniach o 4 mile od domu.

W związku z morderstwem zosta­
li skazani na śmierć Rolando Cruz, 
lat 15, i Alex Hernandez, lat 22 — 
obaj z Aurory. Ława przysięgłych 
nie podjęła jeszcze decyzji co do 
wyroku na 23-letniego Stephena 
Buckleya. Jak podały władze, w sp­
rawie było 4 lub 5 podejrzanych, 
którzy mieli włamać się krytyczne­
go dnia do domu Nicarico — w ce­
lach rabunkowych, zastając tam 
niespodziewanie dziecko.

Wszyscy trzej postawieni w stan 

który zabiegał wówczas o nomina­
cję Partii Demokratycznej na sta­
nowisko gubernatora, stwierdził, że 
założone przez Thompsona veto — 
“stanowi przejaw polityki hipokry- 
tycznej i małostkowej oraz wyraz 
niewdzięczności ’ ’.

W ramach podpisanej przez Gu­
bernatora ustawy, program pomo­
cy prawnej dla farmerów realizo­
wany będzie przez niedochodową 
organizację Illinois State Bar Asso­
ciation. Farmerzy będą mieli pra­
wo wybierać sobie obrońców praw­
nych wg. własnego uznania.

Ta sama ustawa przewiduje ta­
kże ustanowienie programu stano­
wego, który zapewniać będzie far­
merom pomoc również w innej 
dziedzinie: korzystając z tego pro­
gramu farmerzy będą mogli pro­
longować swe pożyczki — płacąc 
jednocześnie niższe odsetki. Stan 
gwarantować będzie 85 proc, tych 
pożyczek. Instytucje udzielające 
pożyczek — odpowiedzialne będą za 
pozostałe 15 proc.

Niezależnie od tego, stan zamie­
rza spłacić połowę odsetek od poży­
czek zaciągniętych na rok 1986. 
Farmerzy będą zobowiązani do sp­
łacenia tych pożyczek w okresie 5 
lat.

Zastępca prokuratora federalne­
go David Stetler podkreślił, iż 
Wright współpracował z prokura­
turą, zeznając przeciwko swemu 
następcy, Jamesowi W. Smithowi, 
lat 59, z Wheaton.

Smith został postawiony w stan 
oskarżenia w związku z kłam 
wobec FBI i transakcją, w której 
uzyskał od Wrighta $1,800.

Sędzia Aspen skazał Smitha na 
odbycie kary więzienia w ciągu 6 
weekendów w Metropolitan Correc­
tional Center oraz grzywnę w wyso­
kości $6,700.

Wright przyznał się do wpłacenia 
Smithowi $1,800 przy czym sam 
otrzymał od niego $6,700, pocho­
dzących z trzymanego w tajmnicy 
funduszu szkolnego, który ustano­
wił w czasie, gdy pełnił jeszcze 
funkcję superintendenta.

Przestępstwa Wrighta zostały 
ujawnione w sierpniu 84 r., kiedy 
FBI wszczęło dochodzenie w spra­
wie klubu nocnego w Franklin 
Park, w którym dokonywano opłat 
za usługi seksualne za pośrednict­
wem kart kredytowych.

Akcja była znana pod nazwą 
“Operation Safe Bet”. Odkryto 
wówczas m.in. czeki pochodzące z 
funduszu szkolnego w Du Page, wy­
stawiane przez Wrighta dla klubu.

oskarżenia nie przyznali się do 
winy.

Frank Wesołowski, obrońca pub­
liczny Hernandeza, określił zezna­
nia Dugana, “jako bardzo intersu- 
jące i rzucające ciekawe światło na 
sprawę”. Wesołowski wyraził opi­
nię, iż zarówno ława przysięgłych, 
która postawiła trzech mężczyzn w 
stan oskarżenia, jak i ława, która 
uznała ich winnymi morderstwa, 
były poruszone ostrą opinią publi­
czną i brutalnością okoliczności 
przestępstwa.

Zapowiedź Zmian 
w Składzie ICC

Gubernator Illinois, James 
Thompson oświadczył, iż zamierza 
poprosić o złożenie rezygnacji jed­
nego z członków Stanowej Komisji 
Handlowej (Illinois Commerce 
Commission; ICC) — Stanforda 
Levina, który nie mieszka w Illinois 
ale w Missouri.

Jak wiadomo koniecznym wa­
runkiem ubiegania się o jakiekol­
wiek stanowisko w agencji stano­
wej jest bycie mieszkańcem Illi­
nois.

Ponadto Gubernator oznajmił, iż 
nosi się z zamiarem mianowania 
nowego przewodniczącego ICC, na 
miejsce Philipa O’Connora, który 
złożył rezygnację. ,

Kandydatką na nowego szefa ICC 
jest najprawdopodobniej Meg Bush­
nell — członek Komisji.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

02; 17; 18; 23; 30; 43

LOS ANGELES — Cathy Evelyn Smith w czasie rozmowy ze 
swym adwokatem. Smith odpowiada przed sądem z oskarże­
nia o nieumyślne zabójstwo znanego aktora komediowego 
Johna Belushi’ego, któremu wstrzyknęła śmiertelną dawkę 
narkotyków. (UPI)

W Roku 1986 Zmniejszy Się 
Zapotrzebowanie Na Inżynierów

Superintendent Szkolnictwa 
Skazany Za Malwersację

Skazany Na Dożywocie — 
Świadkiem w Następnym Procesie


